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B u r . JUdftkcjl „Dsisnnlk* Pol«kI«fo“, P3*e Mariacki 
liczba 6 17. .

P m dpłats wynosi w* Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalr5' 4 zl. 50 ct. — miesięczuie 1 zi. 
50 c t, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

X nrzesvłka pocztowa w państwie austrjacifiem, rocznie 
24 u. — półrocznie 12 zł. — kwartalna i 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. .

% arsesyłką pocztowa za jranicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — wartalr 12 marek 40 sr. fr. — de 
Francji, Anflji, Włoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  ni e  z w r a c a

Telefon Bedakcji 17L wychodzi codziennie niewy!$czajęd niedziel i £wi$t o godzinie 8  ramo.

Przedpłatę I agloszoala przyjmują w» Lwów e 
Jedyulo I wyłącziie:

Oiuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac M v ac 
L 6 i 7 w domu pana Kisellu.

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Togler , (Otto Maa- ', 
M. Dokee, HL Schalek, A Oppelik, Rudolf Mo>s* 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonu 
Haasenstein et Yogler i G. L. Daube ; w Hamburgu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu; C .. Adam 38. e 
de Yarenne

Ogłonsn przyjmuje i ię za opłaty 1 0  centów od jećneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Poniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kromo o za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatna respondeneje IM  1 n* roogja MO et. od wierssa.
'Jobne ogłosenia l ‘/» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i klepy o l  e t  od s wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadssłam 30 ct. ed wiersza
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Porządek w  parlamencie.
LWÓW 28. lis topada .

Za ograniczenien swobody parlam entarnej, 
lub za naruszeniem wolności słowa w ce le  pra 
wodawczem nigdy nie prze- im a liśm y  -  zaró 
wno ze wzgląd .w zasadniczych, jak  taktycznych. 
Gdvbyśmy więc nawet czasami byli przekona- 

i wolność bywa nadużywaną, że ci, którzy 
stać na jej straży, w ykraczają po za jej 

możebyśmy się nie zdobyli na odwagę 
wypowiedzenia "jasno naszego zdania z respektu 
przed fałszywymi apostołami, a raczej graba­
rzami wolności. W ypadki jednak ostatmch dni 
w parlao encie wiedeńskim istotnie przebrały już 
miarę. Byliśmy świadkami zajść i s. >n, które w 
najwyższym stopniu zdolne są podkopać mctylko 
zewnętrzną powagę i znaczenie parlamentu, ale 
pai amentaryzm w ogóle. (obec tego pozostał 
dla ciała prawodawczego obowiązek obrony 
koniecznej. Nie należymy wprawdzie z reguły 
do zwolenników tak  zwanych ustaw okoliczno 
iciowych, z tej prostej przyczyny, że one będąc 
wynikiem chwni, najczęściej .s.otnie tylko d.a 
chwilowych mogą się nadawać stosunków, le n  
w z g l ą d  nie' powinien jednak powstrzy ywać par­
lamentu od przedsięwzięcia pewnych kroków, 
które zdolneby były stać na przeszkodzie po­
wtórzeniu f ę dziejów ostatniego tygodnia. .

I  istotnie parlament chce coś w tym  kie­
runku robić. Zdaje nam rię jednak, że a fałszy­
wą a  co najmnie, na niewłaściwą wstąpił drogę. 
Chóąc stanąć na straży honoru parlamentarnego 
i chcąc zapobiedz wybrykom takim, jak  posła 
Steinera przeciw prezydentowi ministrów hrab ie­
mu Badeniemu, komisja regulaminowa proponuje 
ustanowienie — sądu honorowego. Czy to coś 
pomoże Poseł, który sobie mc me robi z upo­
mnienia prezydenta, który kpi sobie z nagaojr i 
sam głosuje za jej zaprotokołowaniem, z nie- 
większym będzie respektem  dla orzeczenia sądu 
honorowego. Innych na to potrzeba środków. 

cincn gioben Klotu... Nie inaczej ma się 
ybrykam i galerji. I  w tym kierunku

t _ __w ie d eń sk i  jos t  na  razie b ezs i ln y m .
A^przeoież gdzieindziej dzieje się inaczej.

W e F rancji i w Anglji, gdzie pojęcie o par­
lamentaryzmie jest chyba dość wysoko rozwinięte, 
parlam ent jest panem we własnym domu i tam 
odobne awantury nie uszłyby bezkarnie. 

W  Anglji poczytywanoby to za ciężkie Daru 
-nie 'przywilejów parlamentu, za wkroczenie 

w jego p raw ., gdyby p u b l ic z n a  p a g . le r j i  
w jakikolwiek .posób chciała przeszkodzić obra­
dom. W  +akim wypadku rada bardzo krótka. 
Speaki, nie ucieka się wtedy do niczyjej’ po 
mocy, on sam jest wówczas sędzią i dyktuje 
karę, a ma do swojej dyspozycji urzędi ików, 
którzy to rozporząc enie wykonują — bez m tan- 
oii i bez apelacji. Korona mianuje w Anglji 
urzędników, stojących na straży praw domowych 
parlamentu, na których rozkaz otwie iją  się 
drzwi wszystkich więzień dla przyjęcia zbrodnia 
rza, aruszającego parlamentu spokój. Nazwy 
tych urzędników j A  często w Anglji, szcze-

^ DO to  p rzed ew szy s tk iem  „gentleman odźw ierny  
z, cza rn em  b e r łe m 11. A  w ięc odźw iernym  je s t  ten  
gentleman -  ale to  b a rd zo  pow ażny  i w ielk i 
o a n  Z c z a rn ą  la sec zk ą  w  rę k u  p rzy jm u je  on 
uonarohów  i k s ią żą t k rw i, zw id z a jąc y ch  g m a c h  

n a rla m en tu iw  czasie  posiedzen ia, d a jąc  w łaśc iw , n  
odźw iernym  i u rzęd n ik o m  stosow ne r ^ k a z ^
A  kogo ten gentleman — odźwierny — dotKme 
swoją laseczką, mówiąc, że go aresztuje, ten 
musi usłuchać, jeżeli się nie chce narażać na 
dotkliwsze jeszcze kary. Po nad geni -man- 
odżwiernym stoi inny — urzędm i nazyw ijący 
sio sergeant at arms. Ten sierżant — o jeszcze 
wspanialszy pan. "V roku 1875 prawuziwy lord, 
lord Charles Bussel był w .zb.e gmin
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sergeant at arms. Jest on niejako kasztelanem 
gmachu parlamentu. Ma tam swoje mieszkanie 
i — więzienie. Gdy parlam ent lub speaker wy 
daje przeciw komuś rozkaz aresztowania, wów 
czas sergeant at arms wykonuje ten rozkaz; jeśli 
winowajca znajduje się po za parlamentem, 
w Londynie, lub w ogóle na terytorjum Wielkiej 
Brytanji. W szystkie władze muszą temu sierżan­
towi udzielić pomocy. Winnego może umieścić 
w Towrze. w Newgate, albo we własnem wię­
zieniu w parlamencie. Wesołe to co prawda 
więzienie, urządzone z przepychem książęcym i 
odpowiadające najwybredniejszym wymaganiom. 
Jedna tylko przytem niewygoda. W ięzeń  płacić 
musi koszta utrzymania, a nic są one wcala 
skromne. Człowiek zamożny, który spędził kilka 
miesięcy w więzieniu parlameutarnem byłby do­
szczętnie zrnjnowany. Rachunek kosztów docho­
dzi do dziesiątek tysięcy i bywa bezwzględnie 
egzekwowany. Biedacy nie korzystają zatem z 
tego więzienia i muszą się zadowolić skromniej- 
szem w Towrze, lub jeszcze gorszeni w Newgate.

A jak  długo prezydent izby może kogoś 
trzym ać w więzieniu? Odpowiedź bardzo pro 
s ta : Jak  długo mu się podoba. Zazwyczaj pre­
zydent oznacza czas,— dwa tygodu , miesiąc, trzy 
miesiące; może jednak także powiedzieć: „na
czas r .eograniczony 1“ W tak iji razie więzien.e 
kończy się w iaz z mandatem parlamentu. W  pra­
ktyce jednak prezydent i parlam ent nie bywają 
tacy źli. Jeżeli uwięziony na esas nieograniczony 
wnosi prośbę i błaga o przebaczenie, wówczas 
parlam ent zwalnia go, udzieliwszy mu naturalnie 
wprzód surowej admonicji. I  kary  pieniężne może 
speaker nałożyć, a si sgeant at arms ściąga je 
wówczas z nieubłaganą surowością.

A we Francji, tej demokratycznej rzeozy- 
pospolitej ? Prezydent senatu i prezydent izby 
deputowanych mają do swojej dyspozycji po je­
dnym pułku piechoty. W  czasie posiedzeń skon- 
sygnowana jest w parlamencie cała kompanja, 
która prezydentowi, udającemu się Da posiedze­
nie, oddaje honory wojskowe. Na rozkaz prezy­
denta musi ta  siła zbri ,na obsadzić galerje i 
przedsięwziąć zarządzone aresztowania. Także i 
do sali posiedzeń może prezydent powołać straż, 
by krnąbrnego deputowanego zmu-i': do posłu­
szeństwa.

W  ten sposób bronią w tych dwóch klasy­
cznych krajach parlam entarnych praw parla­
mentu. Czem wobec tego ,est austrjackie „przy­
wołanie do porządku ' zbyt niegrzecznego posła 
ze strony prezydenta sby, albo opróżuienie zbyt 
hałaśliwej galerji?

Sprawy agrarne przed 16 iaty.
n .

Pytanie siódme dla zjazdu zajmowało się 
sprawą ta ry f kolejowych.

Referentem był dr. Rodler — oparł on całą 
swoją pracę na referacie, którą dawniej, bo je­
szcze dla kongresu rolników w roku 1875 dr. 
Biliński przygotował, a główną jego zasadę 
stanowił projekt upaństwowienia kolei.

W  dyskusji b rał żywy udział profesor dr. 
Biliński — rozwinął obszernie swoją myśl prze­
wodnią, wypowiedział zasadę ekonomiczną, że 
koleje niepowinny być przedsiębiorstwem obli- 
czonem na wysokie zyski, że wystarcza, jeżeli 
dają właścicielowi m iernj prooent, a mają słu­
żyć potrzebom i interesom całej ludności krajn 
i państwa.

Na tych i wielu innych, naukowo opraco­
wanych argumentach, opierał potrzebę, a nawet 
konieczność upaństwowienia kolei, żądając ró­
wnocześnie przeniesienia siedziby dyrekcji k a ­
żdej. kolei do stolicy kraju przez który ona 
przechodzi.

Zjazd zgodził się na wnioski dr. . Rodlera i

dr. Bilińskiego, a późaiej stało się w zasadzie 
— chociaż może tylko częściowe, zadość uchwa­
łom zjazdu co niech “j służy na dowód, że tego rodza­
ju obrady, zjazdy ij uchwały, nie zawsze muszą 
pozastać akadem iczcą pogadantą, wydrukowaną 
na cierpliwym papierze, jakkolw iek faki wyżej 
przytoczony wyjątków należy.

Dlaczego jednak upaństwowienie kolei w na­
szym kraju nie odpowiedziało wielkim nadziejom, 
jakie w niem pokładano, a które na zjeździo śp. 
Schellenberg przedstawiał jako szczyt naszyoli 
marzeń i życzeń? Gozie leży przyczyna złego, 
czy w samem urządzeniu kolei państwowych, 
czy w kolei północnej, którą wielu jako „Mord 
Bahn“ dla naszego handlu i przemysłu uw aża? 
Czy może w błędnych podstawach ugody z W ę­
grami ?

Sprawę tę wyświecić i zle usuuąć, będzie 
pewnie najbliższem zadaniem naszej delegacji w 
Wiedniu, której p. minister skarbu, obznajomiony 
dobrze z temi stosunkami, poparcia nie odmówi.

Chodzą pogłoski, że istnieje projekt poduii- 
sienia jeszcze tary f na kolejach państwowych,— 
wieściom tym jednak wiary dać niepodobna, a l­
bowiem gdyby się sprawdzić miały, byłby to 
może już ostatni cios dla naszego rolnictwa.

Mówiono na zjeździe: o m eljoracjach, o 
funduszu meljoracyjnym i o sposobie dania 
mu pierwszorzędnej gw arancji; także o ko­
masacji, jako koniecznym środka ratunku, 
dla niezmiernie rozkawałkowanej posiadłości 
włościan. Rzeczy te jednak  z parlamentu 
wiedeńskiego, zaabsorbowanego wielką polityką, 
dotychczas w formie konkretnej nie wyszły od 
lat 10. Wspomniano zastanawiając się nad u ła ­
twieniami dla gorzeń rolniczych, i dla knltnry 
tytoniu, o wszeebstronnem uprzywilejowaniu pro­
duktów z W ęgier pochodzących, atoli przy na 
stępnem odnawianiu ngody węgierskiej, nwag 
tych w rachubę nie wzięto.

Nareszcie omawiano wiele innych spraw 
agrarnych, wielkiego znaczenia dla rolnictwa, 
a pomimo, że traktowało je grono ludzi powa 
żnycb, wielka liczba życzeń na zjeździe wyra­
żonych i uchwał, które tam zapadły, pozostały 
głosem wołającego na puszczy.

Po tym pierwszym zjeździe nastąriły  w pe 
wnych przerwach czasu, drugi, trzeci i czwarty 
zjazd. Mam zamiar w następnej mej pracy roz­
bierać szczegóły tych zebrań rolników.

O piątym zjeździe, który się odbył w marcu 
1895 roku, wspominałem już przy iunej sposo­
bności. Powracam jednak na chwilę do niego.

Pomimo, że piąty zjazd odbywał się teraz, 
kiedy kryzis rolnicza jnż tak  szerokie rozmiary 
przybrała, kiedy sporo ziemi, tak mniejszych, jak 
większych właścicieli, w nowe ręce przeszło, a 
jednak suma długów obciążających ziemię o 
przeszło jeden miljard zł. wzrosła. (W  roku 1868 
rynosił stan długów hipotekowanycb*, obciążają­

cych ziemię w całej Austrji około 2.800.000.000 
zł., zaś do roku 1892 powiększył się o przeszło 
1.000.000.000 zł., to znaczy wyżej 80°/o. Lecząc 
więc wedle tejże progresji, można sądz. na 
pewno, iż do rokn 1895 stan długów na ziemi 
hipotekowanyeh, wzrósł w stosunku do rolru 
1868 w całej Austrji o jakie 83%), — 
jednak cznło się na ostatnim zjeździe mniej ży­
cia, mniej zapału, mniej wiary w przyszłość dla 
ziemiaństwa. W łaśnie pod wpływem tego uczu- 
oia i przykrego wrażenia tych słów k ilka kreślę.

Uderzającem jest, jak  na pierwszym 
zjeździe uczestnicy z innych prowincyj z po­
czątku pewną nieufność okazywali swoim to­
warzyszom Polakom, jak  z niedowiarstwem 
traktowali chociażby ów piękny pierwszy refe­
rat, jak  znów, w ciągn posiedzeń, nabrali do 
naszych delegatów zaufania, wpośród dalszych 
obrad popierali ich zapatrywania, z jak ą  wdzię­
cznością przyznawali zasługę inicjatywy Towa­
rzystwu galicyjskiemu gospodarskiemu. Głęboko

już wówczs s odczuwali ziemianie różnych krajów 
potrzebę — a nawet konieczność — porozumie­
wania się i działania wspólnego rolników pań­
stwa całego.

W yborne przemówienie wiceprezesa zjazdu, 
sięeia Schwarzenberga, dało wyraz tej żywo 

odczutej potrzebie i życzeniu, by się ten stosu­
nek nadal utrzymał, a w przyszłości wzmocnił.

Mam pełną nadziej?, że komitet Towarzy­
stwa gospodarskiego naszego, tak  jak  przed laty 
16-tu zdołał obudzić z letargu stan ziemiański 
w Austrji, i dzi-Saj to uczynić raczy. Powodów 
do tego coraz więcej, czas nagli, a niebezpie­
czeństwo staje się coraz groźniejszem. Mam na­
dzieję — powtarzam — że komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego weźmie znów sprawy 
agrarne w swoje dz lne ręce, że postawi pro 
gram agrarny, zastosowany do dzisiejszych po­
trzeb kraju, i przedłoży go sejmowi krajowemu, 
a równocześnie Kołu polskiemu w Wiedniu. 
W  sejmie krajowym program taki znajdzie z 
pewnością silne poparcie w większości, a prze 
dewszystkiem w grupie posłów, tworzących klub 
autonomistów, znajdzie je  też bez wątpienia u 
wszystkich posłów z kerji małej własność’. Prze­
konany jestem, że nowi posłowie włościanie, któ­
rym  ludzie zL j woli podszeptywali, że w s tjji .e  
dla rolników nic się nie robi, przejrzą z wła­
ściwą ludowi bystrością, jak  fałszywemi są bajki, 
któremi ich i całą ludność wiejską przez pół 
rokn żywiono, a z całym zapałem zabiorą się do 
pracy, w tern poczuciu, iż nie ma różnicy eo do 
osądzenia.potrzeb naszego ziemiaństwa w kraju 
pomiędzy wysłannikami różnych kuryi wybor­
czych. Potwierdzić można przeto, że nowy sejm 
zajmie się z całą gorliwością sprawami, mają- 
cemi gorące i naglące potrzeby stanu ziemiań­
skiego na celn.

W Kole polakiem we W iedniu jasno sformu­
łowany program agrarny jest koniecznością; sto­
sownie posiawiony stanie się nową łącznią a sil­
ną pomiędzy naszymi a posłami z innych k ra­
jów, utworzy rodzaj ligi agrarnej, dzielne a na­
der liczne grono agrarjuszy austrjack ieh , którzy, 
bez względu na stronnictwa polityczne, do jakich 
należą, pojmując dobrze potrzeby ziemiaństwa 
w państwie całem, wspierać będą dzisiejszy rząd, 
jeżeli nabiorą przekonania, że dąży on wyraźnie 
i zdecydowanie do tego, by znaleźć ochronę od 
skutków przesilenia rolniczego — od kataklizmu.

Takie postawienie programów agrarnych, w 
różnych krajach, wydaje mi się niezbędnem, za­
nim się zbierze we Wiedniu, zapowiadana już 
dawniej w radzie państwa, ankieta rolników, 
gdyż przecież trudno, by się miała zbierać po 
to tylko, zeby dyskutować nad teoretyoznemi 
organizacyjnemi projektami byłego ministerstwa 
rolnictwa.

Spodziewać się należy, że nowy gabinet, 
powołany wolą i wielkiem zaufaniem monarchy 
do steru nawą państwa, chętnie na drodze, 
k tórą wskaże ziemiaństwo, szukać będzie po­
parcia w parlamencie. Nareszcie, że stan zie­
miański znajduje też dzielnego spraw swych 
rzecznika w nowym ministrze rolnictwa, który 
jnż w swem pierwszem przemówienia, aznająo 
potrzebę zwalczania fatalnych skutków speku­
lacji giełdy zbożowej, okazał, że jest na wyso­
kości swego zadania, że rozumie, ja k  należy 
opiekować się równocześnie małym czy wiel­
kim producentem rolnikiem, jako też konsu­
mentem.

Pan minister rolnictwa, przejęty obowiąz­
kiem ciężkim, jakiego się podjął, będzie w 
radzie korony obrońcą interesów ziemiaństwa,— 
inicjatorem spraw dla dalszego bytn tego stanu 
niezbędnych i szczerym a gorliwym wykonawcą 
życzeń, jakie poszczególne kraje dla rolnictwa 
formułować i przedstawiać m a będą.

Rzeczą teraz panów ziemian korzystać ze 
sprzyjającej konstelacji, nie zasypiać spraw, od

których rozwiązania cała ich przyszłość zależy, 
wyjść z wrodzonej gnuśności i działać.

Nie mówmy sobie samym nadal, że mo 
żerny czekać—„wir konnen warten“,— ale zw a­
żywszy, czego ziemiaństwu potrzeba, powiedz 
my to komu należy, a powiedzmy stanowczo, 
d odając:

„Podwójuie daje, kto rychło daje.1'.
Pisałem na Podolu w październiku 1895.

Stanisław  Dziedu-szycki.

Polskie towarzystwo kandlowo- 
geograficzne.

Lwów dnia 23. listopada 
I.

Dzisiaj o godz. 5 pop. odbędzie się w lok a 
lu Banku zaliczkowego walne zgromadzenie pol­
skiego towarzystwa handlowo-geograhcznego we 
Lwowie. Z pierwszego sprawozdania, ogłoszone­
go przez wydział towarzystwa drukiem, przyta­
czamy szczegóły, które powinny zaiuteresować ogół.

Myśl założenia polskiego towarzystwa han- 
dłowo geograficznego, podjętą została przez dr. 
W . Ungara na II I  zjeździe prawników i ekono­
mistów polskich w Poznaniu 16 września lo93 
r., jako wniosek przez ten zjazd przyjęty. Wy­
konanie wniosku nastąpiło 15 kwietnia 1S94 r. 
na pierwszem walnem zgromadzeniu, na którem 
towarzystwa formalnie się ukonstytuowało. P ier­
wsze to walne zgromadzenie postanowiło potwo­
rzyć w łonie towarzystwo sekcje, odpowiednio 
do różnorodnych jego zadań. Uchwalono sekcje: 
1) geograficzną, 2) handlu wywozowego, 3) dowo­
zowego, 4) taryf cłowych i kolejowych, 5) em i­
gracyjną, 6) biura pracy, 7) muzealną, 8) przy­
gotowawczą czynną.

Wysokość rocznej wkładki ustanowiono roz 
myślnie niską, bo 6 zł., z małem wpisowem 1 
z ł ., nie k ładąc wszakże tamy njawnienin do- 
bryfch chęci dla towarzystwa, przez zobowiąza­
nie się do wyższe sumy. Na organ towarzystwa 
wybrano Przegląd (Emigracyjny) Wszechpolski 
i zrobiono z redaktoram i pisma odpowiedni n- 
kład. Binro towarzystwa zostało utworzone przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 12, w lokalu Banku zalicz­
kowego.

Polskie towarzystwo handlowo-geogrsficane 
rozwinęło w ciągu roku działalność różnostronną. 
Działalność ta byłaby o wiele większą, gdyby 
istniały jakiekolwiek znaczniejsze środki mate- 
rjalne i możność utrzym ania stałego płatnego 
personalu-

Aby wzmódz się w siły, rozesłało ono na 
początku zaproszenia do wybitnych rodaków, po 
za Lwowem mieszkających, uzyskało ich, jako  
cennych członków korespondentów swoich. Za 
chowano pewną wstrzemięźliwość tak  w zapra 
szaniu na członków do towarzystwa, jak w o 
głoszeniu publicystycznem o zadaniach i zamia­
rach jego. Tern się tłómaczy w największej mie­
rze szczupłe dotychczasowe grono jego człon 
ków.

Najczynniejszą formalnie była pierwsza 
sekcja geograficzna. W  niej uohwalono w yda­
wnictwa map i dzieł geograficznych. Towarzy­
stwo skutkiem tego opracowało i w pawilonie 
polsko-amerykańskim na wystawie lwowskiej 
wywiesiło mapę rozsiedlenia się żywiołu polskie­
go na knli ziemskiej, zrobioną staraniem profe­
sorów Majerskiego, profesora dra E. D uniko­
wskiego i dra Siemiradzkiego. Przyrzeczone *n„ 
ono do swego wydawnictwa opisy podróży, po­
stanowiło wydawnictwo map ziem polskich i ko- 
lonji polskich, uzyskało zapewnienie pomocy 
polskich firm wydawniczych i w tej mierze 
wzięło w komis rozsprzedaż na Galicję i zabór 
pruski wychodzącego w W arszawie polskiego 
atlasu, zupełnie dorównywującego zagranicznym 
pod względem jakości i przystępności. W ydało
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LISTY POLSKIEJ DAMY.
(Przyczynek do naszych dziejów).

P a n ie

VI. *)
z arystokracji n.emieckiej — pisze 

bezimienna w wstępie do ósmego listu datowa- 
“ , z3 Lwowa r 42 roku — są serwuistycznie
uspuDobione, podobnie (jak  wszj stkie Niemki w 
ogólności. Niektóre z tych pań usiłują się eman- 
cypować i zdaje im się, iż to czynią, gdy palą 
cygara, lub biorą udział w polowaniach par force. 
Co dc politcznych przekonań, są one dziećmi 
zupełŁomi, ode- awającemi naiwny szacunek i 
niewolniczą uległość wobe" rządu i jego 
Całego swojegt wpływu używają jeno pi o, by 
i “  mężów zrobić slużalc v. -  „Nie mięszaj

, do niebezpiecznych robót politycznych. 
Sam niczego nie dokażeBz, a musisz pamiętać
o żonie i o dzieciach 1 _

Oto treść codziennych kazań małżeńskich, 
nrawionych przez Niemki mężom, zdradzając, m 
najlżejszą chętkę hołdowania politycznym prą 
dom współczesnym Cóż może być bardziej po­
żałowania godnego nad fakt, i* bogate, szlache­
ckie rody zmuszają swych zięciów do ubiegania 

o godności dwor Jitie lub ty tu ły .. Nie wystar­
cza im stanowisko niezależnego ziemianina, ko­
n iecz n i chcą mieć w rodzime . Zam be^na. lub 
choćby nadliczbowego komisarza obwodowego. 
Ł a t-v m  ^ „-czarnienia jest wypadek, gdy panna 
* mieszczańskiego domu saślul a urzędnika. 
Inna rzecz ze szlachtą, w gronie której dzieją 
się historje, o pomstę do nieba wołające...

Patrz „Dziennik Polski" 1895 nr. o 19.

I  tak: dziedziczkę pewnego hrabskiego rodu 
w Csechach pokochał jeden z tych rzadkich 
wśród niemie ‘tiej młodzieży wyjątków, który 
obrał sob e niezależny zawód ziemiański. Mło­
dy ten człowiek był ideałem  rycerskości, więc 
też panna nie mogła mu nie być wzajemną. 
Narzeczony kreślił swej przyszłej szczytne za­
danie, jakie spełniać będzie w jego dobrach 
jako pani i opiekunka licznych poddanych, przy­
rzekając jej w zamian, iż każdej zimy kilka 
miesięcy spędzą wśród abaw stołecznych. 
Ż adną jeno miarą nie chciał się młody człowiek 
ubiegać o godność dworską, co trapiło wielce 
panią jego uczuć, Mimo to termin ślubu 
by ł już oznaczony. Wtem przybywa w odwie­
dziny wuj narzeczonego, człowiek stary i scho­
rzały, piastujący wysoką godność wojskową w 
jednej zjprowincyj monarchji. Młodzieniec przed­
stawił go pannie i sędziwy wujaszek zapłonął 
niebawem ku przyszłej swej bratanicy tak  s trze ­
listym afektem, iż wystąpił w roli współzawo­
dnika swego kuzyna. Bez chwili namysłu hra 
bianka zerwała z narzeczonym, by przyjąć rękę 
djgnitarza , a cały wyższy świat akceptował ów 
postępek, gdyż praktyczna panna, wychodząc 
za starszego dostojnika, z łatwością zostać mogła 
damą pałacową i krzyża gwiaździstego, podczas 
gdy zaślubiając młodego człowieka pozostałaby 
zwykłą hrabiną N. N.

Szlachta ta jest bezpowrotnie zgubioną, 
głównie z powodu bezmyślności kobiet, nie od 
czuwających żadnych wyższych pragnień nad 
zaszczyt figurowania na dworskich uroczysto 
ściach. Nie ma w tych kołach prawdziwych 
mężczyzn, gdyż l  e ma tam  i kobiet. Nie 
chwalcie mi dowcipn, oczytania, wykwintnych 
m anier owych pań. Ż przymiotami owemi można 
błyszczeć w salonie, ale nie odegrać żadnej roli 
w dziejach, do której szlachta jest powołaną. 
Sę to istoty dowcipne ale bezmyślne, simne, bez

polotu, niezdolne do żadnych poświęceń. Pró- 
żniacze życie jest przedmiotem ich życzeń, oraz 
m arzeń, zaś uirata środków do prowadzenia 
takiego życia przedstawia im się jako największe 
nieszczęście. D la tego są one przeciwne wszel­
kim dążeniom politycznym, gdy takowe mogą im 
przerw ać słodką bezczynność.

Łatwo wobec tego domyślicie się, jak  te 
panie wychowują swe dzieci Córki ksutałcą na 
damy pałacowe, synów na szambelanów, na bez­
płatnych, nadliczbowych — a jak  lud m ów i: 
zbytecznych — komisarzy obwodowych, albo 
też przynaimniej na rotmistrzów „z ch a rak te ­
rem 1*. Ta ostatnia godność jest wielce charak te­
rystyczną. C harakter urzędowy jest niezbędny 
o owiekowi — według pojęć szlachty niemie­
ckiej, a ponieważ w służbie cywilnej wymaga 
się pewnych studjów, albo też przynajmniej 
świadectwa z odbycia takowych, przeto szlachta 
garnie się do wojski — dJa pozyskania rządo­
wego charakteru. Młodzież arystokratyczna słu ­
ży tak  długo, dopóki nie dostąpi stopnia rotmi­
strza, by módz się po ip isać: z charakterem ...

Budować na tej kaśoie niepodobna. Rozdar­
ta  w swem łonie, bezczynna jest i marna, gdyż 
jej kobiety odłączyły się w zupełności od życia 
ludowego i narodowego. Nie śmiejcie D.ę, że 
przywiązuję tak  znaczną wagę do kobiecego 
żywiołu. B tor ja  przemawia za mną.

Niemki, a w szczególności panie z ary sto 
kracji niemieckiej, zarzucają nam, Polkom, iż 
zajmujemy się zbytnio polityką. Trudno i niemi 
wyżyć - -  podnoszą się głosy w wiedeńskich 
salonach — gdyż owa egzaltacja polityczna stanowi 
rozdźwięk w wykwintnym trybie życia. Marzy- 
oielstwo polityczne było powodem, że zaniedba 
łyśmy wszystko, czego świat wymaga, że zapar 
łyśmy się kobiecości. T ak  sądzą o nas te panie, 
dla których otwarcie sezonu opery włoskiej jest 
wypadkiem dfiejowego zoacsenir a L iszt Inb

Dóbler bohaterami stnleoia. Panie te sądzą, ii 
zadość nozyniły w zupełności obowiązkom swego 
stanu, gdy dnia pierwszego maja pokażą się lu­
dowi w nowych ekwipażach, lub zachwycają się 
wiosną podczas święta róż w wiedeńskim Bnrgu.

T ak  jest, my Polki jesteśmy kobietami poli- 
tycznemi i dlatego Polska nie zg inęła! J a k  
d ł n g o  ż yj j e j e d n a ,  j e d y n a  P o l k a ,  
z d o l n a  d a ć  ż y c i e  d z i e c i ę c i a ,  t a k  
d ł n g o  ż y ć  b ę d z i e  i d e a  n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j .  Myśl o naszej ojczyźnie, o krzywdzie 
nam wyrządzonej, o zemście, jest najważniejszą 
i najpotężniejszą w naszem życin. W  niej żyje 
my i działamy, w niej rodzimy się, wychowu­
jemy nasze dzieci. I  ten wzgląd właśnie oburza 
owe damy, które twierdzą, że myśl o odwecie, 
przekazywana przez nas młodszemu pokoleniu, 
jest wynaturzeniem kobiecości, dowodzi brakn 
serca i t. d

W  tern miejscu pozwolimy sobie przerwać 
gorące wywody naszej autorki dla zaznaczenia 
niezwykłego zaiste faktu. Oto podczas ostatniej 
wystawy światowej w Chicago, zdanie rypowie- 
dziane przez bezimienną pisarkę „Listów“ przed 
pół wiekiem, powtórzyła wielka, nasza artystka, 
Helena Modrzejewska, która w toku odczytu, 
wygłoszonego w tem n :eśoie, miała odwagę wy­
rzec te słow a: „ D o p ó k i  j e d n a  u n a s  k o ­
b i e t a  ż y j e ,  P o l s k a  n i e  z g i n i e  !a Śmia­
łość sw ą przypłaciła artystką nakazem wyjazdu 
z granic państwa rosyjskiego, jaki doręczono jej 
w W arszawie w dniu dziewiętnastym kwietnia br.

W racając do treści leżącego przed nami 
listu, czytamy w nim, co następuje: Owe p a­
nie nie żywią żadnego współczucia dla nieszczę­
ścia narodów i ludzkości. Wszystko co się działo 
i cokolwiek się dzieje, uważa. . one za słnszne. 
jeżeli fakt odnośny nastąpił z poleeenia rządu, 
otoczonego dworem i posiadającego ssafunek 
orderów. W krótce no rewolucji lipcowej znala­

złam się w W iednia w licznem towarzystwie 
miejscowej arystokracji. Ubolewano ogólnie z 
powoda detronizacji pobożnego i prawowitego 
króla Karola. Książę Wmdischgr&tz, znany jako 
despota, zarówno w kole rodzinnem jak  wobec 
swych poddanych i żołnierzy, oświadczył, że 
gdyby był komenderującym jenerałem  w P a ­
ryżu,^to całą rewolucję uśmierzyłby kilkoma 
strzałami kartaczowymi. Wszystkie tkliwe panie, 
będące w salonie, przyklasnęły heroizmowi księ­
cia, który jest obeonie naczelnie dowodzącym 
jenerałem  w Czechach.

Rozbiór Polski i towarzyszące mn klęski, 
które tysiąoe rodzin przyprawiły o srogie k a tu ­
sze i tysiące Polaków wtrąciły do więzień, k a ­
torgi i karnych bataljonów — to wszystko nie 
wzrusza owych serc czułych. Że jednak, my 
Polki myślimy o zemście, że nienawidzimy n a­
szych ciemięzców, że raczej wolałybyśmy sobie 
samym., naszym mężom i dzieciom śmierć zadać, 
aniżeli z zwierzęcem zadowoleniem nagiąć się 
pod niewolnicze jarzmo — to jest rzeczą obo­
jętną dla owych pań. Gniew i ob szydzenie nie 
pozwala,ą mi pisać dalej 1..— Obowiązek tłóma- 
oza i komentatora nie każb tego listu pozoati ,- 
wić bez pewnych wyj lśnień, dotyczących oso­
bistości dopiero co wspomnianej, księoia W in- 
dischgratza.

Książę Alfred WindischgraeŁj był typowym 
reprezentantem feudalnej szlachty, która zaskoru­
piona w kastowych uprzedzeniach, tem łatwiej 
staje się igraszką w ręku  podwładnych w wszel 
kicU sprawach powszedniego żyoia, im bardziej 
jest przekonaną o swej nieomylności, opartej je ­
dynie na rzekomych prawach urodzenia. Owi 
grands seigneurs w guście W indischgraetza byli 
w gruncie rzeczy dworakami, żądnymi łaski mo­
narszej, których poglądy społeczne charaktery 
zował najlepiej frazes, włożony prze: W iedeń­
czyków W Ultft księcia; Człowiek zaczyna się
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i _ś dziełko : „Szczegółowy opis stanu brazylij 
skiego Parana." Są to dane urzędowe brazylij 
skie podane dla użytku publiczności przez dra 
J. Siemiradzkiego. Tworzą one 1. tom wyda 
wnictwa bibljoteki Towarzystwa.

W zakresie działania drugiej sekcji handlu 
wywozowego sprawdzono możliwość wywozu so 
sien, dębów, wędlin, mąki pośledniej, szczecin, 
a zwłaszcza chmielu do Londynu. Wiadomości
0 tern oparto są na osobistych badaniach na 
miejscu i na nadsyłanych ztamtąd koresponden­
cjach. Tym, którzy chcieliby na większą skalę 
towary te zbywać, Towarzystwo może wskazać 
adresy kupców londyńskich i warunki przez 
nich stawiane. Towarzystwo stoi w korespon­
dencji z zakładami, które wytwarzają towary 
zdolne do eksportu (Towarzystwo koszykarski 
w Wiązownicy, szkoła koszykarska w Jarosła­
wiu, masarnie p. Gurgula w Krakowie i Tarno­
wie, związkowa garbarnia w Rzeszowie). Sku­
tkiem korespondencji z rodakami zagranicą, 
ebadanem zostało, że wywóz wielu towarów 
krajowych jest możliwy i spodziewane jest zało­
żenie bliskie spółek komisowych zagranicą spe­
cjalnie w tym celu w Genewie. Obówie, koszyki
1 wędliny zdają się najlepiej nadawać do wywo­
zu do Szwajoarji. Co do eksportu płócien, Towa­
rzystwo tkaczy w Korczynie przystąpiło do To 
warzystwa handlowo-gospodarskiego, zbyt jego 
towarów ułatwiony został przez wskazanie mu 
znacznej firmy polskiej (Laudańskiego) w Bue­
nos Ayres i polecenie jej wyrobów korceyńssioh. 
Podanie bliższych wiadomośoi o zapotrzebowa­
niu wódek w Brazylji zachęciło fabrykantów na- 
zzych do zbywania tego towaru do polskich ko- 
lonij w stanie Parana. Zajęcie się to przybierze 
niezadługo większe rozmiary, gdyż sami wybie­
rają się w tamte strony celem uregulowania sta­
łego stosunku eksportowego z tymi odległymi 
krajami.

Przez ogłoszenie w Przeglądzie (emigracyj­
nym ) Wszechpolskim  warunków przystąpienia do 
udziału w tegorocznej wystawie bukareszteń­
skiej, Towarzystwo nie wiele zachęciło kupców 
i przemysłowców, bądź to z powodu małegc 
rozgłosu, jaki ma ta wystawa, bądź z powodu 
nieufności, jaką wzbudza słusznie czy niesłu­
sznie wschód. Towarzystwo sprawdziło wszakże, 
iż bardzo poszukiwane są w Rumunji wosk, pa­
pier, obówie, kapelusze, korki. Także małe po­
wodzenie miała ogłoszona przez Towarzystwo 
sposobność reklamowania towarów krajowych 
galicyjskich na tegorocznej londyńskiej wysta­
wie wyrobów austrjackich. Do nawiązania sto­
sunków z wystawowym komitetem wiedeńskim 
doszło tylko ze strony szczupłego grona prze­
mysłowców polskich. W  sprawie zbycia włosia 
w Bułgarji, korków w Rumunji, nawiązaną zo­
stała korespondencja, która zapowiada fakty­
czne rezultaty handlowe. Przy tej sposobności 
odkrytą została tamża gotowość kilku kupców 
Polaków sprowadzania towarów z krajów poi 
skich tak, jak to jmż czynią dotąd z innych 
krajów. Z częścią dostarczania Towarzystwu wia­
domośoi handlowych zagranicą kraju, zgłosiło 
■:ę wielu znanych i uzdolnionych odpowiednio 
Pulaków w Sztokholmie, w B igji, w Rumnnji, 
w Bułgarji, Londynie, Rosji, Sz^rajcarji, Fran­
cji, Niemczech, Grecji i Turcji.

Z zakre iu działania 6  sekcji biura pracy 
wydane zostały w języku polskim jaLo 2  tom 
bibljoteki polskiego Towarzystwa handlowo- 
geograficznego statuta i objaśnienia dotyczące 
pocztowej giełdy praoy w Luksomburgu. Towa­
rzystwo wniosło do wydziału krajowego podanie

O godz. 4 ł/j popoL 
muzyki wojskowej 30. pp.

O godz. 5. popoł. 
handlowo-geograiicznego

w sali „Sokoła11 koncert

walne zgromadzenie Tnw. 
Banku zaliczkowym.

Karola B r i o -u
„Skale odczyt p.O godz. 5.

zowskiego p. t. „Wycieczka w Kurdystan.
W „Gwieździe" wieczorek na cześć pomordo­

wanych w Krożach.
O godz 7. wieczorek z tańcami w Tow. robo­

tników budowlanych „Ogniwo.
Teatr hr. Skarbka: popoł.: „Oblężenie Lwowa.“ 

Wieczorem: „Historja jakich wiele.

w sprawie zwołania ankiety w tym względzie i 
inne celem wyjednania a rządu, aby podobne 
urządzenie zostało zaprowadzone w Galicji. 
Podjęto starania, aby zapewnić robotę robotni- 
nikom krajowym przy kolei Halicz-Tarnopol i 
otrzymano zapewnienie od dyrekcji i poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, że tylko siły krajowe 
będą dopuszczone do robót, do których nie ma 
specjalistów krajowych; niemniej otrzymano 
wskazówki, gdzie i w jakich warunkach ro­
botnicy mają się zgłaszzć.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  24. listopada
O gods. 10 posiedzenie pełnego 

dowy domu słuchaczów lwowskiej 
ohnieznej.

O godz. 12. w poł. uroczyste otwarcie i 
cenie domu słuchaczów lwowskiej szkoły 
chnicznej.

O godz. 3. popoł. w lokalu stowarzyszenia nau­
czycielek zebranie kwartalne Koła pań Tow. szkoły 
ludowej.

komitetu bu- 
szkoły polite-

poswię-
polite-

W adomości osobiste. Zastępca marszałka kra 
jowego Antoni Jaxa C h a m i e c  wyjeżdża dziś za 
dłuższym urlopem do Paryża, wskutek czego mar­
szałek krajowy powołał do urzędowania zastępcę 
członka wydziału kraj. p. Stanisława B r y k c z y ń -  
s k i e g o ,  który już w dnin wczorajszym objął urzę 
dowanie. P. Chamiec powróci około 18. grudnia do 
Lwowa.

Kalendarz. Niedziela (24 .): Jana od Krzyża, 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 27, zachód o 
godzinie 4. minut 8.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
sienie, kozły (rogacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 

przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuroDatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności 

Marszałek krajowy hr. Stanisław B a d  en i 
wyjeżdża dziś popołudniu na dwa dni do Wiednia, 
celem złożenia podziękowania cesarzowi za mianowa 
nie go marszałkiem krajowym. Hr. Badeni przyjęty 
będzia w poniedziałek przez cesarza na audjencji.

Mianowania. Prezydent ministrów jak* kiero- 
woik ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
zatrudnionego w ministerstwie spraw wewnętrznych 
starszego inżyniera galicyjskiego państwowego budo 
wnictwa, Romana Ingardena, starszym inżynierem 

temże mmisterstwie.
Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo­

wie zamiano wałe kancelistami sędów kolegjalnych: 
Feliksa Leszczyńskiego Kancelistę przy sądzie powia­
towym w Kozowie, dla Złoczoi.a, Marjana Andrze- 
jowskiego, kancelistę dla prowadzenia ksiąg grunto­
wych przy sądzie powiatowym w Obertynie, dla 
Lwowa; kancelistów sądów powiatowych: Adolfa
Schlichtingera w Żółkwi, dla Sambora, Apolinarego 
Dydyka w Brzozowie, dla Lwowa i Józefa Dementa 

Niemirowie, dla Tarnopola, tudzież wachmistrza 4 
pułku ułauów Franciszka Schullera dla Sambora*.

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd||krajow y 
przeniósł kancelistów sądów powiatowych i Juljana 
Turka w Kulikowie do Kozowy; Jana Remiszewskiego 

Kulikowie, dla prowadzenia ksiąg gruntowych do 
Borszczowa; Rafała Karatnickiego w Horodence, do 
N aiw órnej; Aleksego Dzióbę w Borszczowie, dla pro­
wadzenia ksiąg gruntowych do Kulikowa: Leona
Węgrzynowicza w Tyśmienicy, dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych do Grzymałowa, i Stanisława Miano 
wskiego w Husiatynie do Mikołaja; zam anował kan­
celistami sądów powiatowych : Jerzego Łazurkc, kwie- 
skowanego komendanta posterunku żandarmcrji, dla 
Niemirowa; He.mana Weinberga, ogniomistrza srty- 
lerji technicznej dla Barszczowa; Grzegorza Jare.n- 
kowa, sierżanta 20. pułku obrony krajowej, d 'a ŁHj- 
rodenki; Aleksandra Kuńcio>.a, tyt. wachmiitrza żan- 
darmerji, dla Brzozowa; Damiana Lisowego, tytular­
nego wachmistrza żandar nerji, d a Ustrzya ; |F e r -  
dynanda Langa, emerytowanego tyt. komendanta po 
sterunku żajdarmerji dla Staregom iasta; Jakóba De- 
lowskiego, tyt. wachmistrza iandarmerji, dla Kuli­
kowa, i systemizowanyoh djetarjuszów tabuli krajo­
wej i miejskiej we Lwowie : Zygmunta Korczyńskiego 
dla Hnsiatyna i Karóla Binder:i dla Żółkwi, wreszcie 
zamianował kancelistami dla prowadzenia ksiąg grun­
towych : Jana Sciobłowskiego, kancelistę sądu pow a- 
towego w Staremmieście, dla Ży daczo wa, i eystemi- 
zowanych djetarjuszów tabuli krajowej i miejskiej we 
Lwowie: Walerjana Reichenberga dla Nowegosioła 
Mieczysława ^Witkowickiego dla Tyśmienicy, i Mi­
chała Ślnsarczuka dla Obertyna.

O Morskie oko. Odpowiedź dana przez węgier­
skiego ministra spraw wewnętrznych Perczel’a na 
interpelację w sprawie Morskiego oka, wniesioną 
tymi dniami w sejmie węgierskim — o czem wczo­
raj już pobkżnie donieśliśmy — opiewa dosłownie 
tak Jestem w posiadania wiadomości dotyczących 
sporu granicznego między Galicją a Węgrami. Sprawa 
ta znajduje się w Btadjum r o z w i ą z a n i a .  Badania 
archiwalne przedsięwzięte zarówno przez austrjackie 
ministerstwo spraw wewnętrznych jak i węgierskie, 
są ukończone. Malerjał dowodowy jest ju t zebrany i 
w najbliższym czasie przedłożony zostanie delegatom 
obu ministerstw, aby nawzajem delegaci mogli się 
o rzeczy przekonać i jest nadzieja, że następnie kwe- 
stja ta stanowozo rozstrzygniętą zostanie, a ze wzglę­
du na zebrany przez rząd węgierski cenny m aterjał 
dowodowy załatwioną zostanie w sposób, k t ó r y  
i n t e r e s o m  W ę g i e r  z u p e ł n i e  o d p o w i a -  
d a. Delegaci austrjackiego ministerstwa oświadczali 
delegatom węgierskim, naturalnie pod zastrzeżoniem 

s wojego zasadniczego stanowiska, iż uwzględniają 
status quo. Prószj tę odpowiedź przyjąć do wiado­
mości.

dopiero od barona... W cseśnie poświęciwszy się 
służbie wojskowej, był książę już w roku 1815 
dowódcą uprzywilejowanego pułku kirasjerów, 
noszącego wówczas nazwisko carewicza w. księ­
cia Konstantego, z którym Windisohgr&etz miał 
wielce nieprzyjemne zajście podczas kongresu wie­
deńskiego. Mówiono nawet o czynnych zniewa­
gach, jakie wymieniły między sobą te dostojne 
osoby... Mimoto ślepa wiara w Rosję charakte­
ryzowała politycznej zapatrywania Windisch- 
graetza, u którego krańcowy ultramontanizm nie 
wykluczał bezlitośnej mściwości. Liczne jej do­
wody złożył książę podczas swych rządów samo­
władnych w Pradze w Wiedniu i na Węgrzech. 
Do władzy dyktatora dążył on już od początku 
konstytucyjnego ruchu, w roku czterdziestym 
ósmym, gromadząc siłę zbrojną celem stłum ien i 
takowego. W zamian zato żądał nieograniczonej 
władzy cywilnej i wojskowej a postępowanie 
Windisohgraetza w Pradze wobec kongresu sło­
wiańskiego i bombardowanie tego miasta były  
godną zapowiedzią następnej jego d; ałalności, 
uwieńczonej nominacją na naczelnego wodza 
wszelkich wojsk monarchji z wyjątkiem armji 
włoskiej. Pozostawał też Windischgraetz w nie­
ustannych z dworem cesarskim stosunkach, oto­
czonych najściślejszą tajemnicą. W e właściwym  
wszakże charakterze wystąpił książę na widowni 
politycznej dopiero w październiku 1848 roku, 
kiedyto słał do dworu, bawiącego w Ołomnńcu, 
wskazówki, by nie wdawano się w żadne roko­
wania a sejmem lecz słuchano jedynie rad ksi 
cia Feliksa Schwsrcenberga. Manifest cesarski 
a dnia 16 października t. r. był zarazem for­

malnym dokumentem, oddającym najwyższą wła­
dzę Windischgraetzowi, mianewanemu już po 
przednio marszałkiem. Nie dziw przeto, iż książę 
wyraził się w owym czasie, że wobec pełnomo­
cnictwa, |akie mu udzielono, nawet sam cesarz 
nie ma w Wiedniu prawa do rozkazywania. Kapi­
tulacja stolicy postawiła księoia-marszałka u 
szczytu potęgi i wyrobiła mu w oczach dworu 
sławę wielkiego wodza. Postradał ją wszakże 
już po trzech miesięcznej kampanji we Węgrzech, 
gdzie ukazała się w całej pełni nieudolność księ­
cia, zarówno jako wodza jako) męża stanu. 
Fantastyczne biuletyny Windischgraetrza zyskały 
sobie zasłużoną sławę w dziejach wojennych, a 
mianowicie historycznym stał się raport te 
go wodza o przegranej po której zmu­
szony był cofnąć się do Budapesztu. W raporcie 
1 sięcia bitwa owa fignrowała jako „zaszczytne 
spotkanie, skutkiem którego książę „zbliżył się 
do swych rezerw" i zajął skoncentrowane stano­
wisko przed Pesztem... „za którym to ruchem 
nieprzyjaciel z największym pospiechem podą­
żył . . . 11 Rada ministerjalna we Wiedniu przestała 
atoli wierzyć pompatycznym doniesieniom księcia 
i odebrała mu w dniu dwunastym kwietnia 
1849 r. naczelne dowódtwo. Od tego czasu żył 
Windischgraetz w zaciszu domowem, a jakkol­
wiek dwór mu nie szczędził odznak honorowych 
i zaszczytów, to jednak nie powołano już później 
księcia do czynnej służby. Zmarł Windischgraetz 
we Wiedniu w dniu 21. marca 1862 roku, licząc 
lat siedmdziesiąt i pięć.

Stanisław  Schniir Pepłowrki

Wczoraj zakwestionowaliśmy prawdopodobień 
stwo owej wiadomośoi budapeszteńskiej — dziś 
wszelakoż, wobec osnowy tekstu autentycznego odpo­
wiedzi węg. ministra, musimy niestety przyznać, że 
sprawa Morskiego oka dla naszego kraju n i e p o ­
m y ś l n i e  stoi. A cóż Koło polskie na tę odpowiedź 
min. Perozel’a?

Oryginalny samobójca. Niejaki F., kupieo 
w Wołoozyskach, odebrał sobie życie w sposób na­
stępujący : W szedł w piec i we wnętrzu jego za­
strzelił się. Samobójca zostawił kartkę tej treści: 
„Żyłem grzesznie, zmarłem śmiesznie".

Ułaskawienie. Z Tarnopola donoszą: Andryj 
Mełnyczuk, wieśniak z tutejszej okolicy, zasądz 
podczas ubiegłej kadencji sądów przysięgłych za 
zbrodnię morderstwa na karę śmierci przez powiesze­
nie, został przez cesarza ułaskawiony. Najwyższy try­
bunał wymierzył podsądnemu karę dożywotniego wię­
zienia, obostrzonego jednorazowym postem w każdym 
miesiącu kary i ciemnicą o twardem łóżku w dniu 
21. maja każdego roku kary.

Fantazja naukowa Berthelota. Znakomity che­
mik francuski, mianowany świeżo (ministrem spraw 
zagranicznych, Berthelot, przedstawiał kiedyś fanta­
styczny obraz przyszłości. Chemja, mówił, dokonała 
już wielu cudów w ciągu bieżącego stulecia, lecz 
większych jeszcze rzeczy dokona. W roku 2000 nie 
będzie gospodarstw rolnych, ani pracowników na 
roli, bo chemja zastąpi kulturę ziemi; nie będzie 
kopalni węgla, a tern samem strejków, bo materjały 
palne ustąpią miejsca fizycznym i ohemicznym pro­
cesom. Cła i wojny staną się mytem, gdyż przy 
pomocy chemji rozpowszechni się żegluga napowie­
trzna. Źródłami ciepła będą: słońce i rozpalone 
wnętrze ziemi. Przyszli inżynierowie zdołają prze­
wiercić szyb na głębokość trzy tysiące do czterech 
tysięcy metrów. Dzięki tym środkom rozstrzygnięty 
być może najwyższy problemat chemji, to jest odży­
wianie się chemiczne. Dzięki nowym czynnikom, 
uczeni zdołają dostarczyć ludziom pożywienia z po­
wietrza i żywiołów z domieszką pewnych preparatów. 
Potomkowie nasi będą jadali w małych dozach prze­
twory białka i tłuszczu i to im wystarczy. Z po­
wierzchni ziemi znikną sady owocowe, winnice, trzo­
dy ; człowiek, nie będąc zmuszony do walki o byt, 
zacznie w bliźnim widzieć istotnie brata, nie zaś 
współzawodnika o kęs chleba. Wówczas zniknie też 
różnica pomi dzy krajami żyznemi a bezpłodnemi i 
ulubionem miejscem pobytu ludzkości stanie się może 
pustynia. Wtedy to sztuka będzie mogła się roz­
wijać w pełni. Ziemia przestanie być podobną do 
figury geometrycznej, mką czyni ją dziś rolnictwo; a 
stanie się ogrodem i malowi iczym borem. Praca, 
zamiast być przymusem i obowiązkiem, będzie szczę­
ściem dla człowieka, który w takich warunkach pra­
cować będzie nie po to, aby się wzbogacić, lecz aLy 
podnieść swój poziom estetyczny i moralny.

Mawę tę wj głosił Berthelot na wiosnę roku 
zeszłego podczas bankietu. Wówczas był ministrem 
oświaty; dziś, gdy dzierży tekę spraw zagranicznyoh, 
w części bodaj może urzeczywistnić to marzenie, 
pracując nad „snie3ien;em wojen“

Własny dziadek. C zy  m o ż n a  być swoim 
dziadkiem? Odpowiedź znajdziecie w następującej 
kombinacji Marc T r a i n a :

„Ożeniłem zię z wdową, mającą córkę dorosłą. 
Ojciec mój, wdowiec od lat kilku, zakochał się w
mojej pasierbicy i pojął ją za żonę, a prztz to samo
stał się moim zięciem, a pasierbica zaś moja, jako 
żona mego ojca, została moją macochą vel matką. 
Wkrótce potem żona mc ja urodziła syna, który już 
był szwagrem mesro ojce a moim wujem, jako brat 
mojej macocfty Żona mego ojca również urodziła
syna. Był on jednocześnie moim bratem i moim
wnukiem, jako syn mc,;6j pasierbioy, żona zaś moja 
była jnż moją babk^, jako matka mojej macochy.
W teu sposób stałem się m żem mojej żony i jej 
wnukiem, a ponieważ mąż babki zwie się dziadkiem, 
byłem więc i moim własnym dziadkiem"... Jasne, 
jak słońce...

Zgromadzenie pań towarzystwa św. Salomei
odbyło się onegdaj po południu w sali ratuszowej 
przy bardzo licznym udziale członków. Zagaiła 
przewodnicząca pani prezydentowa M o c h n  a c  ka ,  
podnosząc stały rozwój towarzystwa, które podobnie, 
jak w latach poprzednich, tak i w roku ubiegłym 
opiekowało się biednemi wdowami i sierotami, do­
starczało im pracy dla zarobku, wspierało zasiłka­
mi pieniężnemi, zaopatrywało w odzież i bieliznę.
To też może sobie powiedzieć, że niejedną ofiarę oca­
liło od ostatecznej zguby, niejedną powstrzymało na 
drodze występku. Niech każdy robi, co każe duch 
Boży, a całość sama się złoży. Przemówienie swe 
zakończyła pani prezydentowa serdeeznem podzięko­
waniem duchowieństwu, za poparcie celów i usiło­
wań towarzystwa, oraz paniom, do towarzystwa na­

leżącym, za gorliwy udział  w pracach.
Następnie odczytała pani O b t u ł  o w ic z  o w a 

protokół z poprzedniego walnego zgromadzenia, przy­
jęty przez zgromadzone panie bez zmiany.

Zastępczyni przewodniczącej pani Jadwiga P a- 
p a r o w a ,  odczytała sprawozdanie z VII. roku 
istnienia towarzystwa. Sprawozdanie to wykazuje, 
że towarzystwo św. Salomei nietylko udzieliło po. 
mocy i wsparcia dla kilkuset osób, zajmowało się 
zaopatrywaniem w odzież ubogich, umieszczaniem 
dzieci sierotek po zakładach, gdzie pobierają naukę 
i wychowanie, ale o ile możności starało s:ę dać 
pracę i zarobek tym wdowom i sierotom, które 
jeszcze pracować mogą, otrzymując bardzo dodatnie 
rezultaty w tej mierze.

Towarzystwo św*. Salomei rozpada się na trzy 
filje czyli konfenrencje, podporządkowane zarządowi 
centralnemu.

Członków liczyło Towarzystwo w ciągu roku 
54 czynnych i 81 wspierających. Miało w swej 
opiece 159 wdów wdów i 231 dzieci. W ciągu roku 
wydało Towarzystwo na ich wsparcie łączną sumę 
4143 zł. 72 ct.

Sprawozdanie wydziału przyjęły zgromadzone 
panie bez dyskusji do wiadomości, poczem zabrał 
głos czcigodny areypasterz ks. I  s s a k o w i c z i po- 
zdrowiwszj zebranych w imię Boże, wygłosił prze­
piękną — j >k zawsze — mowę na temat miłosier­
dzia. Zaproszony do wzięńa udziału w tern zgroma- 
ozeiu —  rzekł ks. arcybiskup — z całą przyjemno­
ścią serca staję w pośród was, czcigodne panie, tern 
chętniej, że przez kilka lat byłem przewodniczącym 
arcybractwa N. M. Paóny, królowej Polski, że dziś 
jeszcze jestem jego członkiem, i że jako biskup ka­
tolicki mam obowiązek popierać wszystko, co zacne, 
godne i szlachetne. Przychodzę, ażeby u schyłku 
waszego zebrania nie zachęcać was do miłosierdzia, 
którem się zajmujecie od szeregu lat i przez nie 
piękne osiągnęłyście rezultaty, ale żeby. nstalić was. 
w tych świętych przedsięwzięciach i. eorąz większe 
grono podobnych w*v" zespolić. N'erówny dział dla ks. an 

Urząd miejski
Issakowicza 

w Katach 6
dóbr ziemskich na tei ziemi jest rzeczą zupełnie na- ^oro n, a mianowicie Józef i Marja toroczyńsey; Józef

turalną. Jak świat światem, byli na nim bogacze i 
ubodzy. Tak Bóg postanowił i sam rozum ludzki 
powiada, że ie mamy prawa narzekać, bo skoro 
nam, ułomnym ludziom, wolno rozporządzać swoją 
własnością, toć przecie wolność ta w większej jeszcze 
mierze przysługuje Bogu Najwyższemu Poganie, nie 
znając tego Boga, Najlepszego i Opatrznego, zarzu­
cali Mu brak miłości i dobroci, widząc, jak jedni z 
głodu umierają, a drudzy trwonią na zbytki swe mienie. 
My, chrześcijanie, wiemy, że skoro P. Bóg tak urzą­
dził w mądrości swojej, to chciał wielkiego celu do­
piąć : ażeby jedni przez miłosierdzie, drudzy przez 
cierpliwość dobijali się Królestwa niebieskiego. I  u 
nas nie schodzi na ubogich i w naszem mieście nie 
brak wdów sierot, i nieszczęśliwych, którzy może 

rstydzą się wyciągać rękę po jałmużnę choć głodem 
przymierają. Dlatego serca wasze kazały wam już 
przea kilku laty podjąć dzieło miłosierdzia. Radbym, 
ażeby to zbożne działania nietjlko nie ustawało, ale 
dalej się szerzyło i rozmnażało, a wy za łaską 
Chrystusa abyście doszły do jej doskonałości w mi­
łosierdziu.

Z trojakich względów obowiązani jesteśmy do 
miłosierdzia: jako ludzie, jako chrześcijanie katolicy 
i jako grzeszni. Jako ludzie, powinniśmy się inny­
mi ludźmi opiekować, bo wszyscy stanowimy jedną 
rodzinę, bo wszyscy jesteśmy braćmi i siostram i; ja­
ko ehrześcijanie katolicy, bo co czynimy ubogim, to 
jakbjśmy samemu Jezusowi Chrystusowi uczynili; 
jako grzeszni, ażeby, pomnąc na nasze słabości i 
ułomności, zaBkarbić sobie miłosierdzie Boże.

Otóż, czcigodne panie, chwaląo was słusznie za 
to, coście dotychczas uczyniły, proszę jaknajusil.iiej, 
abyście i w przyszłości nie ustawały w tej zacnej 
pracy, abyście piękny wzór dając całemu miastu, po­
mnażały się w tej pięknej cnocie miłosierdzia, która 
łzy ociera, ratuje od zguby pewnej i niechybnej.

Po tij przemowie, która na wszystkich uczyniła 
głębokie wrażenie, udzielił ks. arcybiskup zebranym 
paniom swego arcypasterskiego błogosławieństwa.

Zebranie zakończyło sią wyborami, przyczem na 
wniosek ks. prałata G n a t ó w  s k i e g o  przez akla­
mację wybrano ponownie: przewodniczącą panią pre- 
zydentową M o c h n a c k ą ,  jej zastępczynią panią 
Jadwigę P a p a r o w ą ,  skarbniczką panią Helenę 
T l i u l l i o w ą ,  zastępczynią skarbniczki panią MOr a ­
c z e w s k ą ,  sekretarką pannę S t r z e l e c k ą ,  za- 
stępezjnią sekretarki panią Stanisławę Ob t u ł ó w  i- 
c z o w ą.

Na tem zamknięto zgromadzenie. Obrady trwały 
przeszło l 1/, godziny.

Rocznica krożańska w Gwieidzie. W niedzielę 
d. 24. bm. odbędzie się w wielkiej sali stow. ręko­
dzielników lwow. „Gwiazda11 wieczorek wokalno-dra- 
matyczny, po-'więcony pamięci rocznicy rzezi krożań- 
skiej, który zagai prezes „Gwiazdy", p. Starkel, po­
czem nastąpią produkcje chóru młodzieży polskiej, 
pod kierownictwem prof. Urbanka. Członkowie „Kółka 
amatorskiego" i chóru stow. „Gwiazda" odegrają 
obrazek patrjotyczny ze śpiewami p t „Poświęcenie 
krzyża." Początek o godz 8. wieczorem. Wstąp 
wolny.

Obiecujący młodzieniec. Majster blacharski 
Mydlarski przyjął pized kilku dniami do terminu 
13-letniego chłopaka E iw arda P., który jednak nie 
zagrzał długo miejsca, bo onegdaj niespodzianie się 
ulotnił, unosząc ze sobą brązowy kapelusz, srebrny 
zegarek z łańcuszkiem i kilka innych przedmiotów, 
będących własnością czeladnika w tej samej jracowni 
Teodora Stenia i jego brata Henryka. Zarząizono 
poszukiwania tego obiecującego młodzieńca, celem 
oddania go w opiekuńcze ręce policji.

Kradziei kieszonkowa. Panu Ignacemu Do­
brzańskiemu skradziono onegdaj rano na ul. Chorąż- 
czyzny z kieszeni paletota srebrny ■zegarek podwójnie 
kryty, remontoir, z grawirowanemi na wierzchnej 
kopercie literami J. N. D , oraz czarny pugilares 
z dwoma guldenami srebrnemi. Kradzieży tąj doko­
nał prawdopodobnie jakiś malec, który w czasie, 
kiedy zginęły owe przedmioty, kręcił się keło p. D.

Przejechanie. Woźnica p. Hiibnera, jadąc wczo 
r&j koło godz. 7 rano szybko i nieostrożnie ulicą 
Sobieskiego, potrącił zarobnieę Marjannę Andruchó- 
wicz, która upadła na bruk, a koła wozu przeszły 
po jej obu nogach. Zawezwane pogotowie stacji ra­
tunkowej stwierdziło u Andruohowiezowej niegroźne 
stłuczenia w stawach i na zewnętrznej stronie nogi 
prawej.

Od Administracji.
Zwraca się uwagą PP. abonentów, zalega­

jących jeszcze z przedpłatą, na s t a  nip I g i  Ją 
wyciśniątą na opasce adresowej.

Z Towarzystwa politechnicznego. Nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Tow. politechnicznego, 
odbędzie się w środę d. 27. bm. o godz. 7. wieczorem. 
(Rynek 1. 30). Na porządku dziennym: 1. Sprawa 
podwyższenia wkładek. 2. Zmiana statutu. 3. Sprawa 
zasiłku na gimnazjum cieszyńskie.

Wieczorek z tańcami urządza stow. robotników 
budowlanych „Ogniwo" w swoim lokalu, dziś w nie­
dzielę. Tańce poprzedzi przedstawienie amatorskie z 
następującym programem: „Dzieci muzy11, komedja 
w 1 akcie F. Dominika. „Dom zborny", Andrzeja 
Niemojowskiego (deklamacja). „Złoty cielec", komedja 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

Dla biliijotekl glm.iazjum polek ego w Cie­
szynie złożyli w dalszym ciągu: p. Kazimierz Na­
łęcz Pietraszewski 12 książek i 2 broszury ; pani E. 
Koepiowa 14 dziełek (6 od p. Skardowej); nauczy­
ciel z Berwałdu średniego 1 to m ; p K. Nałęcz 
Pietraszewski 27 tomów. Nieznajomy dawca „dla 
szkoły Cieszyńskiej* zeszTtów 62 Zbioru powieści 
tanich Richtera we Lwowie 1877. P. St. Waydo- 
wicz 10 tomów; p. Karol Moniak 12 tomów. Za po­
średnictwem rs. dr. A. Jougana książek szkolnych 
tomów 150. Towarzystwo przyrodnicze we Lwowie 
ofiarowało 20 tomów swego rocznika Kosmos. Księ­
garnia Altenberga we Lwowie 20 tom ów; p- inży­
nier Dzieślewski rocznik Czasopisma techn.cznego 
1894. Księgarnia spółki wydawniczej polskiej w Kra­
kowie, na odezwę do niej przesłaną donosi, że dy­
rekcja gimnazjum polskiego w Cieszynie do tała już 
cały kompletny zbiór roczników Przeglądu Polskiego 
i nadal będzie dostawać bez przerwy, jakoteż wybór 
dzieł nakładowych księgarni.

Razem z dawniejszymi nadesłano pod poniżej 
umieszczonym adresem do dnia dzisiejszego 365 to­
mów, broszur i map i 62 zeszytów powieści.

Dalsze ofiary są pożądane.
We Lwowie d. 24. listopada 1895.
W imieniu zaiządu Towaiz. pedagogicznego ul. 

Ossolińskich 1. 11. Józef Czernecki.
Składki na osie uźyłeoznośol publicznej Inb na­

rodowe :
N a d a r  h o n o r o w y  

wpłynęły następująca datki

Wermosch i Ferd. Kliczawski po 1 kor,, Stan. Przybyła- 
wilki 2 kor. Wydz. n d y  pow. w Kolbuszowa" "10 kor^n 
Antoni Budziński na listę składkową 10 koron, m*ano wi­
c ie : klbina Schilling, Walenty Sehilling, W ład.;Feis..,‘ 
Juija Dckord/ ,  Antoni, Emilja, Micnał, Ludwik, k i:zm  i 
Zos a Rudzińscy po 1 kor, Stan. Jasieńscy z synami Ada­
siem i Stasiam za pośrodn.otwem „Gaz Nar. “ 4 korjn 

Pa wyższe datki w łąoznej kwacie 40 koron alokowano 
na książeczce gal' Kasy oszczędn nr. 10087 przechowanej 
w prezydjum magistratu.

N a g i m n a z j u m  polskie w Cieszynie przysłał 
p. Warteresiewicz zebrane w ogrzewalni kolei państwo­
wej 5 oł.

*tDI b i e d n e g o  Ka mi ń s k i e g o  złożył p. 
N. N. z Bobrki 1 zł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziśw niedzielę popołudniu o t godzinie pół do 4 
„Oblężenie Lwowa", dramat historyczny w 6 od­
słonach Brzozowskiego; wieczorem o godzinie pół do 
8 „Historja jakich wiele", komedie w 3 aktach 
Zygmunta Przybylskiego; jutro w poniedziałek _An- 
drea , komedja w 6 odałonaoli Wiktoryna Sardou.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie zlania się dwóch węgier .ioh

stronnictw opozycyjnych^ a mianowicie frakcji nie- 
zawisłej i frakcji z roku 1848 odbyły się one- 
gdaj dwie konferencje, na których uchwalono wy- 
brać dwie komisje po pięciu członków, których 
zadaniem jest ułożyć warunki fuzji. Część stron­
nictwa niezawisłego uważa fuzję za przedwcze­
sną, dlatego możliwą jest rzeczą, że ona będzie 
odroczona.

. . ^  Warszawy donoszą, że z powodu narodzin 
wielkiej księżny O l g i  spodziewaną jest częścio­
wa amnestja. Jenerał-gubernator hr. S z u w a- 
ł  o w wystosował do Petersbnrga zapytanie, które 
osoby, skazane w Kongresówce, mają być uła­
skawione.

Sprawa wschodnia.
Telegramy „Dziennika Polskiego/*

Rzym 23. listopada. Pisma tutejsze stwiei 
daąją,_ że zgodne porozumienie mooarstw w 
sprawie, wsch od. iej zostało uż w zupełności 
przywrócone.

Sof]a 23. W łaśnie nadeszła tu wiadomość, 
że sułtan wydał każdemu z wielkich mocarstw 
ferman na przeprowadzenie przez cieśninę Dar 
danelską po jednym okręcie.

Stambuł 23. listopada. Czterej ambasadoro 
wie prosili wczoraj sułtana o wydanie fermann 
na przejazd okrętów stacyjnych.

1 0 0  bataljonów tureckich jest już zmobili­
zowanych.

Rada państwa
(Telegramy „Dziennika Polskie a"'.

Wiedeń 22 liBtopada. {Z  komisji budżetowej.) 
Komisja budżetow a ukończyła wczoraj rozpraw ę 
nad budżetem  m in istenw a spraw  w ew nętrenych, 
poczem przyszedł na  porządek  dzienny budżet 
minii „erstwa obrony krajDwcj.

P- P i n i ń s k  i domagał się, ażeby przy po­
woływał ou do Ćwiczeń wojskowych uwzględniano 
rięcej stosunk: gospodarcze, dalej omawiał ćwi- 

ozenu religijne w czasie służby wojskowej..
P. K a t o w s k i  omawiał sprawę odszkodo 

wania właścicieli gospodarstw rolnych za szkody, 
zrządzone przez wojska w czasie manewrów; 
dalej mówił o pociągania małych przemysło­
wców do dostaw dla armji; o małej liczbie ka­
pelanów i lekarzy wojskowych, władających ję­
zykiem polskim; wreszcie przedłożył skargi n; 
złe obchodzenia się starszyzny wojskowej z żoł­
nierzami.

Minister obrony krajowej W e l s e r s h e i m b  
zajął w swem przemówienia wobec wszystkich 
tych żądań stanów sko życzliwe i przyrzekł —  
także skutkiem poruszenia tej sprawy przez po­
wyższych mówców—że w krótkim czasie przed­
łoży projekt ustawy o pensjach dla wdów 
i sierot.

Przy przejściu do rozprawy nfcd budże­
tem ministerstwa oświaty, oświadczył minister 
G a u t s c h, że prace przygotowawcze do defini­
tywnego rozwiązania kwestji kongruy jnż są 
ukończone.

Wiedeń 23. listopada. (Z  izby posłów). Dzi­
siejsze posiedzenie rozpoczęło się od załatwienia 
drobnych spraw bieżących.

Pod dyskusję przyjdzie w dalszym oiągtf 
posiedzenia kwest ja wydania sądowi p. S c h n n i- 
d e,r a ca podburzanie, przyczem zachodzi obawa, 
iż w izbie będą się działy sceny skandaliczne.

Wiedeń 23. listopada. ( Z  izby posłów). Izbie 
przedłożono wniosek o uchwalenie kredytu do­
datkowego na zakupno grunta pod badowę 
dwóch gimnazjów w Krakowie i seminarjum we 
Lwowie.

Wiedeń 23. listopada. Dowiaduję się z do­
brego źródła, że L n e g e r  był z początku zdc - 
cydowany nstąpić i zaproponować S t r  o h  b a ­
c h  a na burmistrza, ponieważ miał zapewnienie 
tegoż, że w roku przyszłym poda się do dymi­
sji. Stronnictwo jednak nie chciało się zgodzić 
na S t r o h b a c h a ,  który nie posiada wielkiego 
znaczenia i zaproponowało K u p k ę .  Ten osta­
tni byłby wybór przyjął, ale nie prowizorycznie, 
aby miejsce zatrzymać dla Luegera.

W ten sposób pertraktacje się rozbiły.
Jako nieprawdę należy uważać twierdzenie, 

że Lneger nie myślał nigdy o ustąpienia.
Wiedeń 22. listopada. ( Z  izby posłów). Dys­

kusja nad wydaniem sądowi p. S o h e i d e r a  
za podbnrzanie przeciwko żydom rozpoczęła się 
właśnie.)

P. S c h n e i d e r  miał długą mowę naszpi­
kowaną historyoznemi i filologioznemi dowodami, 
przyczem przerywał ma kilkakrotnie prezy­
dent.

P. G e s s m a n n  
dowi w Korneubnrgu 
dencyjny.

Po jego gwałtownej mowie zabrał głoB poseł 
B y k .

odmawia kompetencji są- 
i widzi tylko proces ten-

Telegramy „Dziennika Pilskiego/
Wiedeń 23 listopada. Wiener Z tg. ogłasza 

tekst aastrjacko-rnmnńskiej konwencji, doty­
cz ąeej żeglugi na Prącie.

J. IH NA TO W IO Z,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 , ulica Halicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 80. — Czernlowce, Rynek L 2.

W O D A  F I J O E K O W A .
Uiuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchniaoie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaleiówo-hygieni . j l  został od.jczegól- 
Uiony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w . Krakowie

i ws Lwowie. — Cona J  s ł .

ruder hygleniozuy
przytem wygładza zgrubiały naskt

N J G R E T 1N A
odświeża i n łaje twarsy »■ zyjemną 

_  naturalną białość i ćelika^iość, 
zgrubiały naskórek. Pudełko 3w, 50 i 1 złr.

do i .tyobmiastowego farbowania 
włosów na trwazy i piękny kolor 

ozarny lub ciemny. Cena — 1 -słr.
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EWiedeń 2 1  listopada. Z E ljl i s c h a u docho 
e .ą o staa . 6  hr. T i a f f r g o] wiadomości, nie 
pozostawiające ładnej nadziei. Katastrofa ocze­
kiwaną jest lana chwila. Chory leży bez przy­
tomności.

Praga 28. listopada. Przj wczorajszych wy­
kotach do sejmu z kurji miejskiej poniosło nie- 
miąoko liberalne stronnictwo wcale znaczne straty 
na korzyść stronnictwa niemiecko-narodowego. 
4  mandaty zosf ty juś przez stronnictwo niemie- 
cko-llbersdne definitywni stracone, 4 inne są 
mocne zagrożone przez wybory ściślejsze, które 
mają być jeszcze przeprowadzone. Ogółem zatem 
stracili liberali przy wyborach w kurji wiejskiej 
i miejskiej 8 mandatów, a mogą jeszcze stracić 
cztery w wyborach ściślejszych.

Niezwykle namiętną była walka wyborcza 
w C h e b i e ,  gdzie przeciw kandydatowi liberal­
nemu S c h u e c k e r o w i  występował znany 
przewódca stronnictwa schdnererowskiego Ir o. 
Wybrany został I r o  825 głosami. Jego prze­
ciwnik otrzymał zaledwie połowę tego, bo 415 
głosów.

W ozeskich okręgach z 89 kandydatów, po- 
stawionych przez Młodoczechów, wyssło z urny 
wyborczej 17. Jeden Młodoczech uległ w walce 
wyborczej prseoiw kandydatowi stronnictwa po­
stępowego, a jeden pobity został przez kandy­
data staroezeskiego.

Paryż 28. listopada. Uwięziony tu pod za­
rzutem szpiegostwa poddany austrjacki S t u - 
b e n r a u c h  został wczoraj po przeprowadzonej 
tajnej rozprawie, uwolniony.

Paryż 23. listopada. Izba przyjęła wczoraj 
w całości projekt ustawy o podatku spadkowym 
404 głosami przeciw 125.

Berlin 23. listopada. O ostatniem polowaniu 
dworakiem, opowiadają, że cesarz przy obiedzie 
odczytał swój własny utwór poetyczny, poczem 
zażądał po wszystkich gości, ażeby improwizo­

wali wiersze Nawet sam kanclerz państwa mu­
siał na rozkaz swego władcy — rymować !...

Wiedeń 23. listopada. Jeneralny konsul dru­
giej klasy Eugenjusz K u c z y ń s k i ,  mianowany re­
zydentem ministerjalnym w Czarnogórze, a sekretarz 
legauyjny z tytułem radcy legacyjnego B o 1 e s ta K o- 
z i e b r o d z k i  radcą legaoynym drugiej klasy.

Wiedeń 23. listopada. Giełda została znowu 
wczoraj po płudniu zaniepokojona fałszywą wiado­
mością, jakob sułtan wzbraniał się wydać mocar­
stwom pozwolenia na przejazd okrętów. Pogłoska ta 
kursowała uporozywie na giełdzie wieczornej.

Mimo uspokajających wiadomości, oczekują dzi­
siejszej ultimo-likwidaoji nie bez obawy. Zdaje się 
jednak, że wszystkie zachwiane większe firmy znaj­
dują się w stadjum ugody ze swymi wierzycie­
lami, tak, ie dalsze wstrząśnienia targu zostaną 
uniknięte.

Wledsń 23. listopada. (Wczoraj po zamknięciu giałdy 
połudn. notowano : kredyty 366'—, węg. kre<My 428 —, 
anglosy 163-—, laenderbanki 238'—, sztacbany 355'—, 
lombardy 98 25, elbethale 259 25, tytoniowe 183'— 
alpiny 80 5 J, renta majowa 99 20, węg złota — , 
austr. koronowa —•—, węg. koronowa 97 85, lo^y tureckie 
53 50, uniony HO —.

Berlla 23. listopada. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
koćoowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw W i e n e r  P a r i t a t). Kredyty 
229 25 (367*04), lombardy 42'— (98 78'. węg. renta złota 
101 75 (120-57), ruble —■•— ( - ' - ) .

Frankfurt 22. listopada. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaozaja po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 308-75 (36628), 
lombardy 8 5 — (98 19), renta węg. złota — — (—'—), 
koronowa — (—■—).

Wiedeń 28. listopada. W edług dzienników 
tutejszych wyjeżdża arcyks. F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  z początkiem przyszłego tygo­
dnia do Kairu i całą zimę przebędzie w
Egipcie.

EU SChau 28. listopada. Hr. T a a f f e  b e z -  
p r z y t o m n y ;  l a d a  c h w i l a  m o ż e  n a ­
s t ą p i ć  k a t a s t r o f a .

Peszt 28 listopada. Na wczorajszem posie- 
dneniu sejmu zażądał minister finansów trzy 
miesięcznego prowizorjum budżetowego.

J M  . J o n a s  z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIAN1 

we Lwewie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
k p u je  i s p rz e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  w a r -  
tó ś o io w a , lo s y  i  m o n e ty  po n J ta ń s z y m  

k u rn ie  d z ie n n y m

P R O M E S Y
do ciągnienia 2. grndnta r  b

lo s y  p a ń itw e w e  z  r . 1 8 0 4  po 5 zł. wraz ze 
stenplen (pronmy na połówki trsh  losów pe 3 zł. wraz 

ze stemplem).

Główna wygrana 300.000 koron, względnie 
150.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
nie 20 ct. na porter jam.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwosie 50.000 zł. w. a.

!)

Podług rozporządz. ministerjalnego
z dnia 17. grudnia 1894.

wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwami, po- 
dającemi ich zawartość lub przeznaczeni. Ponieważ więc 
nazwy: P igu łk i czyszczące krew, balsam  życiowy, 
algofen i t. p., wolno zatrzymać jeszcze tylko do końca 
b. r., zmieniłem już teraz nazwy dotychczasowe, a mia- 
newicie: J .  Pserhofera p ig ń lk j czyszczące krew , które 
od lat dziesiątka jako lek'*o i bez boleści przeczyszcza­
jący środek domowy ogólnie są rozpowszechni.nemi i 

znanemi, nazywają się odtąd :

J. PSERHOFERA pifiulAi przecz? szczające”
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas „Balsa­

mem życiowym11, zwać się będą edtąd

„Gorzka tynktura żołądkowa”.
Oba te środki jednak zewierają mimo nowej na­

zwy zupełnie te  same sk ładnik i i działa ją  tak  same, 
ja k  dotychczas.

Cena flaszeezki gorzkiej tynk tu ry  żołądkową] 22 ct., 
pudełka z 15 <T. Pserhofera pigułkam i przeczyszcząją- 
cemi 21 ct., wiązanki 6 pudełek 1 zł. 5 ct Za prawdzi­
we należy uważać tylko te pigułki, które na wierzchu 
każdego pudełka zaopatrzone są w podpis <T. Pserho­
fera czerwonym atram entem .

R. Pserhofer
aptekarz „pod złotem jabłkiem pańi^w.w.m11, 

1—4 w Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

t a r y ; Liiiarda Bitowej
udzielają lekcji tańców salonowych! solowych, oraz gimna­
styki estetyezno-salonowej w zakresie wyli.ego wyrastał- 
cenia fizycznego z szczegóinem uwzględnieniom form i 
zwyczajów towarzyskich z poglądem krytycznym Byaek 

J. 12,-1, piętro.

Sauka się sposobności upolowania kilku 
sztuk dzików za odpowiedniem wynagrodzeniem.

Na wikcie i umieszczeniu nie zależy.
Oferty z podaniem warunków, sposobu po­

lowania i umieszczenia, uprasza się nadesłać 
do administracji Dziennika pod H  W. 6 6 .

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajaeh

inżynier K Ossowski 
Mlędzynarfiawe blnro patentów#

Berlin  W. Potsdamer stras te 3.

Wedle uznania pierwszorzędnych powag lekarskich 
i długoletniego doświo leżenia są Stolia przetwory z 
afrykańskiego orzechu K 'la, a mianowicie: Stolia „ce­
sarski elizir Col”-1, wino Kola" i „elikiir de Kola* zna­
komitymi środkami działającymi eżywozo na żołądek i 
wypróbowanymi środkami djetetyoznymi wzmacniającymi, 
który skład główny we Lwowie w apteee Wewiórsk egc, 
ulica Halieka. 200 .i 1—6

Wszeeh nauk lekarekieh

Sr. Eazim. Podlewski
specjalista w chorobach ikórnych i weeeryeznyoh oyły 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach pref. F .uraiera 
i fiesnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapesiego w 

Wiedniu.

OrdyRuJ* od 11. de 12. I od 1 . de 5

u l. Ohorążczyzny 1. 1 6 .
Dla kobiet i męzozyzn es obne poczekalnie.

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rueke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego.

W i e d e ń
HOTEL BAISTOL, dom pierwszorzędny 

7 Kftrntnerrlng 7.
W inda, elektryczne oświetlenie, arrangtment p rzy  

dłuższym  pobycie.
Restauracja, kuchnia wykwintna wi sień  tka  i 

francuska. 539 1 —28

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin Padalewski
l .  lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’ege, Neumanna, 

igsra i Frieoha ws Wiednia, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profaserów: fuyena i Feurmera 

Paryża.
S p e c ja lis ta  chorób  s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h ,  

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczow eao.
f l r m m t n r  w c^*rebaoh pęeh* zowyoh, szczególniej 
v | J d  a i U l  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 - 6. 

■ r łą o z a ie  d la  k o b ie t do 2 — 8.

Utrudnione trawienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. j&kotei: 3 9 9

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  t k r y p k a  

są te te choroby, w których

Bit?
woda nfiMMtliM 

IZOZAWA ALKALICZNA
podług orzeezeń powag lekarskich ze szczegól­

nym skutkiem bywa stosewauą. 
Miejscowość rodzima : GiesahObl. Sauerbrum
Stacja kelei, Zakład wedeleocniMf i karaeyjay 

obok Karlsbadu.
Prospekty i objaśnienia gratis.

Okazyjna sprzedaż gwiazdkowa
w magazynie D. LESSNERA we Wiedniu

Podwójnie szerokie, jednobarwne i wzorzyste materje wełniane , . ,
Podwójnie szerokie, modne, dobre w deseń materje wełniane . . .
Podwójnie saerokir Beige
Czysto wełniane, podwójnie szerokie, dobre materje na suknie 
Czysto wełniany, podwójnie szeroki Kasan 
Podwójnie szeroka, modna letnia materja z jedwabiem •
Sukno Diagonal, podwójnie szerokie
Podwójnie szerokie, jednobarwne w deseń materje wełniane .
Podwój ii< szeroki szewiot Kamgarn we wszystkich barwach
Bardzo dobre, podwójnie szerokie Diagonal materje kamgarnowe we /szystftieb barwach .
Piękne materje kamgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobry gatnnek, we wszystkich barwach 
Szczególnie piękne, podw. szer. materje kamgarnowe Crćpe, czarne i tegetthof niebieskie najlepszy gatunek 
'odwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty

Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty
Dobra, podwójnie szeroka, czysto wełniana modna materja letnia z jedi 

(150 sztok, specjalnie drap Fond w zapas.
120 ctm. szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste Szewioty
120 ctm. szerokie, bardzo dobre Szewioty .
1 2 0  otm. szerokie, bardzo dobre damskie sukno we wszystkich kolorach
1 2 0  ctm. szerokie, angielskie piękne materje modne
1 2 0  ctm. szerokie, czysto wełniane, angielskie piękne materje
120 ctm. szerokie, materje wełniane Himalaja w bardzo dobrym gatunka
128 ctm. szerokie, szczególnie piękne Diagonal materje kamgarnowe, dosk 

wszystkich modnych barwach (niezwykła sposobność)
Yoiles, czysta wełna, najlepszy francuski gatunek w niezliczonych, przepysznych deseniach

. za metr 2 1 ot.
* 9 n 28 *

* n ■  ’ 80 n

•  » n 30 w

* n 9 80 n

9 n 30 n

9 n 30 n

• n 9 35 9

• n n 40 9

• n 9 46 n

n 52 n
lek  „ Y> 55 n

* JJ » 60 n

• n n 65 n

w bardso pięknych najnowszych deseniaoh (czysty jedwab) Q A  Q T
za metr *

65 ot. 
85 „

•  9 n 63 n

•  n a 48 9

•  n a 50 n

m n 58 n

* n » 62 n

•  n n 6 6 n

• 11 n 78 n

we
* n 4) 85 9

• n n 36 9

Dla prowincji bogate kolekcje próbek 1 ilusirowaBe inrnale gwiazdkowe rozeyla się ochotnie
Przy zamawianiu próbek uprasza się podać w przybliżeniu gatunek materji

Jedwabne Fulary
Jedwabne Armurette . . . z a  metr
Sarah raye, czysty jedwab .
Jedwabne fulary w bardzo pięknych najnowszych deseniach (czysty jedwab)
Prawdziwy Shangai-Pongis, czysty jedwab, piękny deseń 
Czysty jedwabny Pongis z najnowszym deseniem w krriaty 
Satin de Chine Faęonne, czysty jedwab 
Czysto jedwabna materja „Faęonne pointu*
Taffetas rayó, czysty jedwab . . . .
Modne Pepita, czysto jedwabne materje 
Taffetas rayó Nouveautó, czysty jedwab .
Jedwabna Bengalina Faęonne, piękny deseń 
Czarna materja czysto jedwabna „Bricatel~ Fsęonne“
. , B . ” * " » n • • • • •  » B sn*''

Aksamity we wszystkich barwacb£po 60 ct. i wyżej. Jedwabne plnsze we wszystkich barwach po zł. 1’10, 14U. 
Lewantyny we wszystkich deseniach . . . . z a  metr 15, 16, 19, 20 ct.
Lewantyna, najlepszy gatunek w najpiękniejszych deseniach . . . z a  metr 26 „

łas-satyna w najgustowniejszych deseniach . ■ n ^  "
Zefir w bardzo ulubionym, dobrym gatunku . . ■ » n
Batysty, frano. gatunek, w pięknych deseniach . . . . . » •• ® .»
Barchany i flanelowe Cottony w bardzo dobryoh gatunkach i najpiękn. deseniach, za metr 19,24, 28. 32, 85, 40, 45, 52 ct. itd. 
Dalej zasługują jeszcze na w smiankę : Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materjach modnyoh 120 ctm. sze­
rokich za metr zł. 1 —, 1 2 0 ,1  45, 1 50 ,1  55 ,1  75,1 95, 2 20, 2 80,.8 —, 8  50, 3 75, 4 60 itd. — Szewioty diagonal w wszy­
stkich barwach, 120 ctm. szerokie, za metr 80 ct. — Flanela imprimó, najlepszy francuski gatunek za metr 85 ct.

darmo 1 opłacone.

15
96

zł. 1 8 0  
105  
1-30 
1-80 
1  80 
175

94
95 

110

we Wiedniu, VI,
U V T a r ia łi.ilf< e r s tr & sse

Nr. 81.-83.,
Sutereny, parter, mezauin, I  piętro.
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."Hotel R oya l” GJ-raben, Stefansplatz
P o k o j e  o d  1  g u l d e n a  w y ż e j .

D robne o gło sze n ia .
P o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1%  centa od fyrnzu

F o t d r j  s z y t e  po rt. 5,'5.50, 9_F9, 
•4*- 11 i 16 poleca nandel płóc_en i bie­
lizny J a n a  R i d la , we Lwowie.
p r z y j m n j e  wszi ikie zamówienia i
T  odnawiania podłóg po aajniższyth 
cenach. A ire s : J-Ieksus O h a r ,  froter 
Lwów, Chorąźczyzna 1. xu,  851

Si e n n i k i  pe zł. 1.85. 1 55, 1.15, 2.50 
poleca handel płócien i bielizny 

J a n a  R ie d la ,  we Lwowie. 856

E k s p e d y  t o r  pocztowy i ielegrafiezny 
Ju  poszukuje umieszczenia. Adres: Eks 
pedytor. Gdów 854

> 7 a p e ł i i a  w y s p — " id a ż  niżej cen
Li iabrycznyeh płócien, drobiazgów, 
c e ra ty , maszyn do szycia i t. d. 
handlu H anisław a  B u s c h d k a , p lac  
Hali ki I. 2. 825

Sx n ia » in  trzech młodych wesołych 
panów, tylko chrześoian, którzyby 

chcieli zająć się aranżowaniem różnych 
zabaw na ślizgawce, poniżej Morskiego 
Oka, oraz czterech panów do udzielania 
lekcji ś lizg in ia  się. O bliższe porozu­
m ienie się proszę do handlu maszyn 
J .  Iw a n ic k ie g o, w hotelu Ż oria we 
Lwowie. 859

Ko m e n d a  pnłku piechoty Nr. 95. 
w Stannławowie poszukuje nzdel- 

nionego kr. wca pułkowego z terminem 
od 1. stycznia 1896. Zgłoszenia z poda­
niem warunków, zaopatrzone świadectwa- 
m nzdolnienia, należy przesyłać pod 
adresem: „UaiUrmirungs-Yerwaltung des 
Infauterie-Hegiments Nr. 95 in Stani 
slauu, najdalej do 1. grudnia 1895.

Ek o n o m  starszy, bezdzietny z wzoro­
wych gospodarstw, poszukuje posady 

każdego czasu. O łaskawe oferty upra­
szam pod adresem : „S. Rolnik* poste 
restante DobromiL 858

Pr o ś b a .  W eteran z roku 1863 i b. 
więzień stanu, który dźwigał owego 

czasu ię tk ie  kajdany, a dziś kij uła 
czy, podupadły na zdrowin, a którego 
czeka przymusowa daleka podróż, upra­
sza rodaków o przyjście z pomocą pod 
adresem adm inistracji „Dziennika.

M ie s z k a n ia  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Cz t e r y  pokoje, nyża, kuchnia, „piżarka 
etc. na I. piętrze zaraz do najęcia. 

Ulica Żyblikiewieza 1. 5.

680 1 - ? Winda osobowa.
O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E

Marka fabryczna

nazwisko CHRISTOFLE
paręozają za prawdziwość

naszych fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratis i fr.

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzaja.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj I menaż, 

oraz kasety wyprawne ślubne i t. d.
CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I.

e. k. dostawcy nadworni. 222 1—?
Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwow ie 

Juljana S trzeleek iego

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

Wystawach światowych.

Z powodu niskiego knrsu srebra

zn iżen ie  cen .

Lo k a l  n a  s z y n k  w narożnej _ ka­
mie nicy przy nliey Kochanowskiego, 

Torosiewiez a i Pohulanki, tudzież dwa 
pokoje, nyżfi i kuchnia w willi ulica 
Pohulanka 1. 4, zaraz do najęcia. 849

C h o d n i k i  w e ł n i a n e
w różnych d o s e n i a c  h w wielk m 

wyborze.
C h o d n i k i  k o k o s o w e

w rożnych szerokościach i deseniaeh,
Chodniki „Unolaum". 

Chodniki ceratowe i gumowe. 
P r z  >d . c i ó ł k i  

z Linoleum I teratowe
w różnych wielkościach w wielkim 

wyborze.
R o g ó ż k i  k o k o s o w e

strzyżoae i pleciono.
Rogóżki żelazna I słomiane. 
Szczotki do wycierania nóg. 

Ceraty na stoły
zwykłe i obrusowe w desenie.

Ceraty matowe na m e b l e
w różnych szerokościach

poleea 2048 1—?

\lojzy Hnbner
Lwów, Bynek liczba 58.

sp: -edaja się po bajecznie tanich cenach, 
kaźiy kto o tem przeczyta, powinien 
sobie jak najprędzej je zamówić, gdyż 
zapas ich je st bardzo mały, a miano­
wicie: 1 przepyszna jedwabna kołdra 
z imit. Lyoiskiego shap jedwabiu w świe­
tnych kolorach, ezarwona, niebieska, 
w paski, dostatecznie dł.iga i szeroka 

za tylko zł. 3 -50.
1 zgrabny zegar pendułiwy z tarczą 

z bronzu i emalji, na minutę regulo­
wany, z długim, żółtym łańcuszkiem, 
to  śmieszn e uizkiej eenie, bo tylko 
za 1 zł.

1 s;taczka ubraaie męzkie z imit. kam- 
garnowpj matc-rji na surdut, spodnie 
i kamizelkę w pięknej i naimodniejszej 
czarnej barwie, w paski lub desenio­
wane, dostatecznie wielkie, nawet na i 
największego mężczyznę ; każda sztu­
czka zł. 3 90.

1 damska chustka *J, wielka we wszystkich 
piękny.h i najmodniejszych kolorach, 
jednobarwna, w paski lub kratki lub 
z szeroką bordiurą, tylko za 1 zł. 

Przedmioty te kosztują zresztą 2 lub 3 
r?zy tyle i niech nikt nie zaniedba 
zamówić jak najprędzej. Rozsyłka tylko 
za pobraniem lub poprzsdniem przesła­
niem pieniędzy. A dres: G o m m l s s l e n  
A p f e l  W  i  e n ,  I .  F l e l s c h m a r k t  

6 /D p .  634 1 - 2

f l l N D E L

P LllM  i BIELM!
JANA REDLĄ

W E L.WOWIE

polsca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koupla stlonows
po zł. 1-05, 1‘55, 2, 2-25, 2-50 i 3. 

E -is s su S e  z przodami pikowemi i fał- 
ćzik&mi 'zakładkam i) po zł. 8-75 i 3.

kolorowe, kretonowe i 
sćforiowa po *ł. 2'SS i 2*15. 

K e B z n ie  n o c n e  po si. 1*65, 2, 
r.adobione wzór ukiaićikien po 
xi. 2 40, 2-60 i 3.

J ę w e e u le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
%\. 1-40 i 1'60.

K a i i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
35. 9-5 fft. i **• 110- 

PóijfeC B & af feś a kołnierzami 60 et.
t t A Ł E S O K Y

po ot. 90, zł. i.0 5 ,1*15,1*45, 1'65, 1*80.
1  OLNIERZE tnzin po zł. 3‘40 i  2 80. 
M a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i  4-so. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2 *9. 
KAFTANIKI letnie od potu bawołu.

1 siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*46. 
BIELIZNA letnia wełn. n o t  J*egef° 

sprzedaję po oeuaon fabryeznyeT

K B A W Ą T T
to największym wyborze.
Zamówienia a prowincji wykonują 

się najstaranniej. 10ÓS 1—?

Ołumunieckie kwargle
(Serki)

Ima w 4 wielkościach. Paczki pocztowe 
p e  8  k i l e  1 z l .  8 0  e t .  frtneo do 
każdej pocztowej stacji. R u d o l f  D o  

s ta l ,  Nouetlft-OlaOtz. 
A g e n tó w  s i ę  p o H n k n J e .

O G Ó R K I Z N A IM S K IE
1 baryłka 5eio kilowa złr 1.30.

RYDZE marynowane i kiszone. 
GRZYBKI m arynow ane

poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
L w ów , p la c  M a rja ck i  7 .

Nakładem księgarni H. 1 
i . l U ł ł U S v / ł  A l t e n b e r g a, wyszły 

druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego
„Wspomnienia starego kawalera1*

tom str. 288, cena 1 zl 80 ct. Tegoż 
autora wyszły: „ S z k ic e *  1 tom str.

88, 2 zł. 10 ci. . O f i a r y "  powieść,
1 tom, str. 253, 3 zł. 10 ct.

a jm o c * * łe j s z e  skarpet­
ki, pcńez&eby, pończoszki 
dziecinne nie szyte saskie, 
para od 15 et., 22, 30, 35, 
40, 4K, 60, 75, do zł. 1-10. 
poleea 2086 1—9

MAKS MUHLFELD
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 7 .

J e s z c z e  k r ó t k i  c z a s  
wysprzedaje się różne meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 36% 

taniej jak wszędzie

A .  L U F T
L w ó w , u l .  H a l io l" !  I .  7 .

Chodniki z Linoleum
gładkie jodnobarw ne, se szlakiem 
gładki v m  szlakiem i u doseniem, 

na metry.

Przidśclółki z Linoleum
ie  szlakiom i i  deseniom 

pod umywalnie, przód łóżka i t. p. 
w różnych wielkościach i eonach 

poleoa 2019 1 - ?

Alojzy Etlbner
Lwów, Rynek S8.

Zossłorooine
H e r b a t y  były i  powodu nadmiernych

deszozów w Chinach po naj­
większej ozęśei nie bardzo 
dobre, tylko 

H e r b a t y  pochodząoe z niektórych 
prowineyj, a które trzeba 
było wypoznawać, były lep 
sze. — Ź  powodu, iż opadły 
w eenio, zaopatrzyły się 
domy w Hamburgu i Bremie 
w złe gatunki 

H e r b a t  i starają się je  teraz pozby 
wad, a tym zprsobem km  
sumuje Publiczność bezwon- 
ną, a co ważniejsza niepo- 
żywną

H e r b a t ę  nie po adającą bowiem taj 
ilości THEINY i-tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powinna.

Natemiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

H e r b a t y  b a rd .j dobre, aromatyczne 
i obite w części ekstrakty- 
wne. Zaopatruję się z pierw­
szej ręki, zapetrzebowująe 
od roku do roku zawsze 
większe ilości 

H e r b a t ,  a przez ten znaczny zbyt 
jestem w możności podać 
Szan. Publieznośei, która żą­
da mojej

H e r b a t y  z  B ą e z k ą  2097 1—?

t t n o r r a
Wyciągi zupne

w pakietach na s z e ś ć  p o r c j i  
z przepisem użycia.

K n o r r a
Mączkę I 6rysik e w s l a n y .  

Mączkę kukurudzlaną, jęczmienną, 
grochową, softowi co wą, ryżową

i t. p.
Mączkę Nestla dla niemowląt. 

Czekoladę szwajcarską 
Maestranlege.

Kakao w puszkach i na wagę. 
Vao Houtena, Bernsdorpa. 

Jordana I Tlmaeusn I Maestranl 
Kakao owsiane dla dzieci. 

Ekstrakt mii .ny Lieblga
i t. p. 

p o l e e a

ALOJZY l OBNER
Lwów, Bynek 38.

H e r b a t

(MONOPOL)
doskonałe

H erbaty po stosunkowo tanich eenaoh 
konknrenoyjnyeh.

Pierwszy wagon tegoro­
cznych

H e r b a t  już nadszedł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie 
umiejętnie i dobrą wodą 
zaparzać będą, to 

H e r b a ty ,  które mój magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonało We 
flliżauee.

Zapoanawam dotychczas 
w zawodzie handlowym, iż 

H erbata  staje się przedmiotem kon- 
sumeyjnym ogółu lodnośei, 
a nie jest, jak to dawniej 
bywało, napojem luksuso­
wym. — Przez dostarczanie 
dobrych a tanich, ezyniąe 
ją przystępną dla każdego, 
rozper zeehnia się ją zaw­
sze więcej. — Od lat 35
1 terując ię temi zasadami,
przychodzę do tego przek na- 
n ia , źa tak świat handlowy, 
jakoteż Szan. Publiczność 
nabywa u mnie zawsze więcej 

H e r b a t y ,  gdyż zawsze jednostajnie 
dobra, a tanie gatnnki do­
starczam.

C e n y s ą n a s t  ę p u j ą e e :
Herbata c z a rn a .................zł. 2.— za*
Herbata „ Molange „ 2.40 „ ,
Herbata „ Nanchao „ 2.80 ,  ,
Herbata „ Yietorja „ 3.20 „ ,
Herbata familijna wyborna „ 3 40 
Herbata L ian  Sin . . .  ,
Herbata „ P in  Meiange 
Herbata Pin Futsćhew . .
Herbata iro m a tik  . . .
Rerbata okruchy zł. 1.40,1 60, 2.—
Herbata gospodarska . . zł. 1.60 „ „

Proszę wszędzie żądać :
H e r b a t y  c  R ą e s k ą ,  a gdzie niema, 

zamówić listownie z magazynu

Herbat Juliusza Hrosseio w Krakowie,
Bynek, Pałac Spiski.

We L w o w ie  skład ał handlu W ra- 
d y g ła w a  Baiaata, ulica Halicka.

3-60 „ ,
4 .—
5.—
6 .

k.

KOŁDRY!
Z a dobre i tanie kołdry wynagrodzona 
medalem na powszechnej wystawie kraj. 

firm a:

Józef Sehuster
w e Lwow ie, Kopernika 7.

Poleea własnego wyrobu kołdry po złr.
3 50, 4, 6, 8, 10 de złr 14.

(Im p). 2092 1-4

Do trwałego 
i pięknego

x a p a s x o z L jB 'a  p o s a d e k  
I podłóg

z  m iękkiego d r z e w a !
Masę francuska

nadającą się szczególnie na parkiety.

Masę woskową
w ł a s n e g o  w y r o b u

na posadzki i miękkie podłogi.

Glazurę bursztynów;
z kolorem i pięknym trwałym 

połyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką.

Glazurę emaljową 
„Linoleum”

szybko chnącą z połyskiem.

Laki8r Chr.siofa
wyseehający w niespełna pół godz.:ny 
nadzwyczaj trw ały, posiadający p ię­
kny trwały połysk i nadający się 
na parkiety, jak i na miękkie podłogi.

SZCZOTKI i PĘDZLE
do zapuszczania. 

S z c z o t k i  d o  f r o t e r o w a u i a  
oraz wszelkie Inne gatunki szczo tek  

w zakree gospodarstwa domowego 
wohodząos.

Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne

do wycierania podłóg i t. p. i t. p.

p o l e c a  2042 1—?

1Ł0JZ IH O B H
Lwów — Rynek 38.

Najłatwiejsza do strawienia m
i  wszystkich arsenowych i żelaznych wód mineralnych.

NAFTUŁA TOEPFER
H A I D E I i  W I S  1 B E N T i r B A C J A

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12 , 
poleca k u c h n ię  od  g o d z in y  8 . r a n o  p r z e z  d z ie ń  c a ły

t a k ż e  w  a b o n a m e n c ie .
Piwo okocimskie i Lllienfelda w butslkach I na miarę.

S en zacyjn e i bez konkurencji.
Poszukiwani sprzedawcy

przaz pewną firmę, szessgólnisj z branży metalowej i oświetlania wo wszystkich 
miastach Austro-W ęgier dla naszych nowych, prawnie oohronionych, rashomyeh 
lamp żarowych, pająków, lamp łukowych do 310 świee siły świetlnej, jakoteż 

palników, dających się przyśrubswać do każdej stojąoej lub wisząc j lampy.
Lampy żarowe wytwarzają i n t e n z y w n e  jak d z i e ń  j a s n e  i w i a t ł o ,  

daleko jtŚDiojsze od gazu, do elektryeiaego pidobne, palą się za napełnieni > 
Dkką naftą około 20 godzin i zpotrzebowują materjału palnego na godzinę za l ' | ,  
Palą się oue bez knotów, bez jakiegokolwiek odoru, zupełnie bezpiecznie i nie- 
kopcą. Nadają się do oświetlenia restauraeyj, dworców kolejowych, sal, pomie- 
szkań biur, interesów i fibryk. Nieprześeigai ie jako ośa ie tltn ie  nlio latarnia i 
lub łukowemi lampami bezpiecznie »d burzy i mrozów.

Akredytowani reflektanei zechcą wraz podaniem poleceń oferty swe nadesłać 
0 0 ttP - j  ?  4  tr  O lU hlleht ohno G a sa n s ta lt” do R u d o lfa  Most ,
w W l ł d n i n ,  celem dalszego odesłania. j

Naturalna mineralna

*\$P zawierająca 
żelazo i arsen 

ZE SREBRENICY W BOSNJI.

W edług analizy radcy 
dworu dr. E rnesta 
L u d w i g a ,  c. k. pro­
fesora ehemji medyc. 
w Wiedniu zawiera 

„Woda G ubera":
Bezwodnik arsenowy
 0.061

Slarkan żelazowy
.............................. 3.734

Henryk Nlattoni
w Ffeuzousbadzlo, Karlebadzlo, GlMOhilbl Sauerbrun, Wiedniu, Budapoezoio

-----------------------------------------------

FM. Hlsis
Nf. 4711

Kolonia nlB.

,a tie  liflłti
zapach tej 221 1— 8

N O W O Ś C I
przewyższa wzzelkie oszekiwania i jest 
nie do odróżnienia od zapachu świeże 

uszczkniętego fiołka.
Do nabysia we wszystkich lepszych 

handlaeh i j  erfumerjaoh.

Celem * och ro n y
o4 uaśladowafi i  aafOszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźaia

IIONDORFERA'%S,i

(w ia d o m  e u ie !
Niniejszem mamy zaszczyt doniećd Szanownej P. T. Publiczności, 

iż otworzył śmy

Filję n aszej Fabryki
Cukrów, Bonbonów i Pierników

dla sprzedaży drobiazgowej 
przy plaou Marjaokisn liozba S. (H o ts l FranouakO.

Wg reiki e wyroby z cukru naszej fabryki polecamy po eenaoh 
bardzo przystępnyeh.

Dziękując Szanownej P . T. Publieznośei za dotychczasowe względy, 
pozwalamy sobie nadmóenić, że jako jedyni specjalni fabrykanoi wyrobów 
z cukru w naszem mieście, jesteśmy w stanie najwybredniejszym wymogom 
zadość nczyni^, o czem Szanowna Publiczność przekonać się raczy.

.  Z Wysokiem poważaniem
Brandstddter & Singer

fabryka krajowa eukrów, bonbonów 
i pierników we Lwowie.

k 1
I  jaketćż żeby /

korek
L Wypaloną mark l̂ Pnadaiębloratiro lAnJowe

  W  kole Eariikedo.
Główny skład na Galicyą posiada firma

L eo p o ld  L i ty ń s k i  w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwik
H a n d e l  f a r b  1 m a t e r j B ł d w .  1579 1—20

niebieskim 
Neptunem

zawierał

Hra Fryderyka L eagiela  balaam  
® z * * * * w y . Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętayoh ozasów jako najznakomitszy środek 
pięknośel; jeżeli 'ednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze ehemi- 
esnej jako bal-» w takim razie zyska dopiero 
prawie eudowny skutek. 300 1—?

. . Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miej e skóry tym balsamem, ż e  J u ż  n a z a j u t r z  
*\ W* O d p a d a j ą  p r a w i  m l e z n a c i  i e  * u -  
p i e ż t r a e ^ a k o r y ,  k t ó r a  n t a j e  n łę  p r z e z t o  
U n lą A  I d e l i k a t n ą .

Balsam ton wygładzą^powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaj młodocian barwa twarzy; oerze nadaje białość, Klikatność 
i świerzość, “ suwu. v najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszozenia i -szelk ie inne nieczystości eery Cena 
słoika z-opisem użycia 1 zł. 50 et. Dr. Ł en g ie la  m yilłe  benzoe- 
• * * * »  najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła dla skóry, umyślnie 
przyrząd- one po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
fiHckera; w Krakowie u W iktora Redyka: w Czernlowoaob n Goliehow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fentin droguerja; w Tarnopolu 
u Marejana Krzj żanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J . Nie­
siołowskiego ; w Bieliku u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas-

Celem położeń tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt
podać do publicznej wiadomości, ie  .

JPIW ©  O K O C IM S K IE
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k e  n a s t f p n j ą e e  f l r h s y i

Telegram

W ilh e lm  D r e itm a y e r ,  nliea Trybu­
nalska 1. 14.

J ó z e f  E h r lie h ,  kawiarnia Teatralna. 
J . U. E n g e lk re le ,  Kopernika 32. 
J ó z e f  F lieg ,  ul. Jagiellońska 22. 
B e r n a r d  F u c h sb a lg ,  ul. Kopernika 

10., róg Szajnochy.
L u d w . G a r d o lih s k i,  Kopernika 4. 
S z y m o n  G o ld b trg ,  ul. Batorego 16. 
W ilh. H eU m a n n ,  ul. Kaźmierzowska. 
W la d , K o z ło w s k i ,  ul. Grodeeka 1. 79. 
S zy m o n  L a n d sb e rg ,  ul. Pańska 12 
J a n  L u d w ig ,  ul. Krakowska 7.

N l  GWIAZDKĘ
K olekcje  próbek zawierające ma- 
terje jedwabne, wełniane, do 
pran ia i  wet wety po znacznie 
zniżonych cenach, oraz specjalne 
katalogi gwiazdkowe z obraz­
kami przepysznych artykułów wszelkiego 
rodzaju, jak futra, żaboty, Flehns, 
towarów galanteryjnych i gier i t. d., które 
właśnie są sporządzone i których 
wysełka na żądanie uskutecznia się franco.

Grali M apa „In P i  Fiic

Bracia Hirsch i Spółka
685 i-* w Wiedniu, I. Graben 15.

J e r z y  K ir s e h ,  ul. Solam i 1. 6. 
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  Teatralna 13. 
S z y m o n  P o st, ul. Krakowska.
A n to n i  R u d t iń s k i ,  restauracja kolej. 
H e r m a n  S a lzb s  -  il. Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej 
L e o n  SU ber, ul. Gródecka.
N a f  tu ła  T o e p fe r ,  Trybunalska 12.

r. R .  T a ń se r ,  Cherąźesysna 23.
M a x  W ixe l, ul. Ormiańska 1. 5.
J a n  W a b n y , ul. Ozarueokiego.
F U lp  W eiss, ul. Chorążezysna 21. 
H e n r y k  V e ise , (Piwiarnia okoelmska), 

róg uliey Sykstuekiej i Słowaekiego.
Główne zaetępetwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego i. 12
T e l e f e s  I r .  6 .  1031 1—i

Skład piwa flaezkowege u p. W iesera, ul. Syketueka 14. Telefon nr. 149
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaeh lwowskich nazwi­

ska restauratorów, którzy p iw *  O k s e i m s k i *  rzedają, a to zastrzegam 
•obie wystąpić w drodze sądowej prseciwko sprziaaży obeego piwa ped marką 
okoeimskiege. j j j r  G O T Z ,  browar w O1koeimie.

RichteraJfołwiczne skrzynki budowlane
■nu.. zajmują dotychczas najpierwsze miej-

jice; s.ą ono najmilszym podarkiem 
gwiazdkowym dla dziooi przeszło 
trzyletnich. Dla nadzwyczajnej 
trwałości są skrzynki te tauiemi, 
jako toż dla ważnej zalety, iż 
dopełniać i powiększać je można, 
iftoby jeszcze nie znał tej naj­
wspanialszej ze wszystkich zabaw 
i zajęć, niechże zażąda od pod­
pisanej firmy nowego, ilustro­
wanego cennika, a otrzyma 

, bezpłatnie. Przy zakupuie należy wy­
raźnie żądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek bez 
marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego 
zaniecha, otrzyma łatwo skr-ynk^ pod-

ianą. Prosimy zważyć, że li tylko ............. -—
prawdziwe Kotwiczne surzynki budowlane systematycznie dopełnia" można 
tom podjtinana skrzynka najmniejszej nie ma wartości ;ako dopełnienie. Radzim 
zatom, ii tylko prawdziwe skrzynki kupować, które do -gnie 40 kr., 75 kr 90 ki 
tio u z łr. i wyżej maji\ stało na składzie

wBzystfciB l e p s z e  s k ł a d y  ż a b a  ek,
Nowość! Richtera gry: “ ozweselaoz, Jajko Kolumba, Uśmierzyoiei, Krzyży! 

Pitagoras, Zadai la łukowe itd. Cena 35 kr. P ra w d z iw e  t y l ko  z Ko t wi c ą
F. A d. R ic h te r  łc C ie.

Pierwsza austr.-węperska cesarska i królewska uprjyw fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I.Nibcljngeng,4 .160011 Fabryka: XIII/1 Bletzing) 

Bndłlrtłdt (Turyngia), Oltec, L .n e .. .  „ Londyn I.C., my York, 215 Pcarl-Street.

yydFw oą: Jśaef ^pkowmioH u  re4%koję Ą 4 « p  Ę r» je w « ih P»pier i fabryki uzerlahakiej. Z Prukwiii ,D*iewOk» Polskiego" pod Fr«ioif-^a t̂łnarr


